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GAZETA LWOWSKA
M%*iiodzi L-odziennie o godzinie 5. po południu i 

/, wyjątkiem dni poswiąteeznyeh.
Numer pnjeilyriezy kosztuje w miejsen 10 bab, 1 

pocztu 10 hal. — Biura Redukcji i A dm in is trac ji  
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja  miejscowa 
w A g en c j i  dzienników St. S o k o ło w sk ieg o , 1'nsn.ż 
H ausm anna 1. 9. — Lis ty  należy frankować. 1

Reklamacje  otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji  nr. 88.

Prenumerata  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  92 K, p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 1\. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 9 Iv 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 9 K 80 h miesięcznie.

„P rzew od n ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1, otrzymają ca-lo- 
j półroc/ni alionenci bezpłatnie,  jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia,  ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty oblicza się pis 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wie sza miara 
petitową, og ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 liitl. od jednego  w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów p’ vwatnvt!i przyj- 
m ujawyłączn ie  A g e n c ja  dzienników Sok o łow sk iego  
w e L w ow ie  P asaż lln usm anua I. !). i w  biurze  
L udw ika P lohna u lica  K arola  lu d w ik a  1. 51; " ■ 
F ra n c j i  w Paryżu wyłącznie A g en c ja  pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
.lego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 18 
maja b. r. zamianować nąjmiło.śeiwiej staro­
sto, Tadeusza bar. L o e b l a ,  radcą Namie­
stnictwa w etacie Namiestnictwa we Lwowie.

1’. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości przeniósł adjunkla sądowego, Leopol­
da Józefa KI i e r a .  z Biecza do Jasła.

P. Kierownik Ministerstwa W yznań i 
Oświaty zamianował inżyniera maszyn we 
Lwowie, Teodora Jana  M o k r z y c k i e g o ,  
nauczycielem w IX. klasie rangi w szkole 
zawodowej dla przemysłu żelaznego w Suł­
kowicach.

Ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
dzieliło panom Antoniemu R. F 1 e i s c li 1 o w i, 
inżynierowi budownictwa, i Bolesławowi D ł u ­
g o s z o w s k i e m u ,  inżynierowi cywilnemu 
we Lwowie, zezwolenia na utworzenie akcyj­
nego Towarzystwa pud lii nią „ 1 ' i n r w s z e  
g a l i c y j s k i e  a k e y j n e T o w a r z y s l w o 
p r a l n i  p a r o w e j  <11 a c. i k. w o j s k a 11

z siedzibą, w e  L w o w i e  i zatwierdziło jego 
statusy.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło zmianę statutu, uchwaloną w dniu 
20 kwit tnia 19(14 przez pierwsze zwyczajne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów akcyj­
nego Towarzystwa „ P i e r w s z e  g a l i c y j ­
s k i e  a k e y j n e T o w7 a r z y s t. w o r a f i n e- 
r y i s p i r y t u s u " w e  L w o w i e.

P. Namiestnik przeniósł praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: dr. Juliusza z 
U r s k a  A b d a n k  D u n i k o w s k i e g o  z 
Tłumacza do Bochni, Aleksandra T a ń c z u -  
k a ze Złoczowa do Turki, dr. Alfreda (i a- 
ł u s z k ę  ze Lwowa do Tłumacza, Kazimierza 
G u l i ń s k i e g o  z Turki do Krosna i Stani­
sława Cli o r ze  m s k i  e g o  ze Lwowa do Zło­
czowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 21 maja.

\

W przeddzień otwarcia Sejmu w ęgier­
sk iego.

.Jutro otworzy Najj. Ban mową. Trono­
wą nową sesję. Sejmu węgierskiego, a już

na jednem z najbliższych posiedzeń ma rząd 
dr. Wekerlego przedstawić Izbie swój pro­
gram prac i co do sposobu przeprowadzenia 
go złożyć obowiązującą deklaracyę.

Z tych zapewne przyczyn przybył dr. 
Wekerle raz jeszcze do Wiednia. Węgierski 
premier uznał za swój obowiązek wejść w 
porozumienie, z rządem przedlitawskim. Od­
była się wiec najprzód konferencja  szefów 
obustronnych Rządów i wspólnych Ministrów 
u Najj. Pana.

Jak  wiadomo, dąży dr. Wekerle do inarty- 
kułowania wspólnej taryfy cłowej, jako autono­
micznej taryfy węgierskiej,czemzapewnionoby 
Węgrom prawo zupełnie swobodnej, saniodziel- 
lio.i decyzji w kweftyach clowo i handlowo- 
politycznych. W tym celu jednakże należa­
łoby wprzód rozwiązać dotychczasową wspól­
ność cTowo-handlową, poczerń sprawy z tego 
zakresu urcgulowanoby pomiędzy Austryą 
i Węgrami za pomocą traktatu handlowego. 
Opierając się na tym programie, windykuje 
podobno dr. Wekerle dla państwa węgier­
skiego to prawo samodzielnej decyzyi w 
kwestyacli handlowo-ełowycli z powołaniem 
się na ustawę ugodową.

W tym też duchu — donoszą z Bu­
dapesztu — poinformował dr. Wekerle Ko­
ronę, wskazując zarazem na trudności, z ja- 
kiemi spotkałby się w Sejmie, gdyby zapa­
trywanie rządu węgierskiego na tę sprawę 
nie zostało uznane. K oalic ja  bowiem, a 
zwłaszcza jedno jej stronnictwo niezawisło­
ści nieustannie i z nacisku m domaga się 
rozwiązania wspólności handlowo-cłowej.

W i e d e ń s k i e  i n f o r m ac y e  z d n i a  20 bm. 
tw ie rdzą ,  że aż do tej da ty  r o k o w a n i a  n i e

doprowadziły do ostatecznego załatwiania: 
że poglądy dr. Wekerlego nie znalazły u 
ks. Hohenlohego oddźwięku. Auńryaekl szef 
Rządu, czytamy w N. IF. 7'a/jblatt. nie go­
dzi się na to, by Węgry w sprawach lian- 
dlowo-cłowych rządziły się zupełnie wedle 
swej woli bez oglądania się na A ustr ię .  Spra­
wy taryfy cłowej nie można wyłączje z kom­
pleksu zawartego w ustawie ugodowej. S p ra­
wa ta mogłaby ewentualnie przyjść pod 
obrady jedynie w ramach całej ugody. Nie 
myśli podobno ks. Hohenlolie występowali 
przeciwko rewizji ustawy ugodo wuj j a k o  ca­
łości. a więc łącznie ze, sprawą traktatu eło- 
wo-liundlowego : stanowczo jednak jest  prze­
ciwny izolowaniu pewnych części tej ustawy 
i traktowaniu ich z osobna.

Gdy dr. Wekerle konferował w W ie­
dniu, minister handlu Kossuth zwołał konfe­
renc ję  swego stronnictwa, aby wznowić ta ­
ktykę, której partya niezawisłości trzymać 
się ma w Sejmie.

Powołany na przewodniczącego zwró­
cił Kossuth w mowie swej uwagę na wiel­
kie obowiązki, ciężące na stronictwie nieza­
wisłości. Dotąd, jako mniejszość, poprzestawać 
ona inogła na głoszeniu swych zasad, obe­
cnie nadeszła pora, gdy trzeba jąć się pracy 
dla ich urzeczywistnienia. W tyj pracy na­
leży z jak największem umiarkowaniem sto­
sować prawa większości.

Rząd dzisiejszy, jako koalicyjny, ma 
charakter przejściowy. Mówca nie może wobec 
tego przyrzekać, iżby ideały stronnictwa 
ziściły się już w najbliższej przyszłości. Ale 
nie znaczy t.o, jakoby ich poniechano. Partya 
niezawisłości reprezentowana jest  w Rządzie

Z WIEDNIA.
Zaczyna się kurs europejskiej literatury 

dramatycznej „w przykładach", zaczyna się 
ćZas gościnnych występów obcych teatrów 
w wiedeńskim teatrze. Bardzo to nieszkodliwe, 
piękne i zajmujące. Nieszkodliwe dlatógo, że 
Wiedeńczyk i tak od innych niczego się nie 
nauczy. Dlatego, że nie chce, a raczej, że 
nie —  może, bo jest  Wiedeńczykiem t. j. 
istotą skazaną już z góry na  pewne wieczne 
zalety i wady. Mimo to uczęszcza W iedeń­
czyk na przedstawienia obcych teatrów, bo 
„już wiele o nich słyszał" i bardzo impo­
nują mu cudzoziemskie a zwłaszcza sławne 
nazwiska.

Po Rossyanach przyjechał pan Le Bargy 
dr la Comedie fra.ncaisc, grający sztuki auto- 

ęfwW de 1'Academk franraise. I Wiedeńczyk 
powiedział: schr hiihsch — czyli mniej więcej 
to samo, co przedtem powiedział o Rossya- 
ja ch .  Mógłby ktoś zarzucić, że to nie jest 
żadna krytyka — ale Wiedeńczyk nie chce 
krytykować. Czynią to przecież za niego 
dzienniki i przeglądy — a zresztą W iedeń­
czyk chce używać. Jeżeli atmosfera na przed­
stawieniach Rossyan była cieplejsza, to tylko 
dlatego, że w widowni przeważnie siedzieli 
Rossyanie. Tylko dlatego były na ostatniem 
przedstawieniu teatru Stanisławskiego wa­
wrzynowe wieńce i kwiaty i długie mowy 
i wogóle „wzruszające pożegnanie". Przy tern 
wszystkiem właściwy Wiedeńczyk odgrywał 
swą zwykłą, pogodnie hienią rolę. Myślał o 
kolacji,  o sławnej „szóstce" za bramę, i mó­
w ił:  schr hiihsch....

Na przedstawieniach teatru francuskiego 
nie było entuzyazmu. Bo było stosunkowo 
m a ło ' Francuzów, a Wiedeńczycy nie lubią 
s'rchauffer bez powodu. Zresztą pan Le Bargy 
nie grał nowych rzeczy, ani nie grał nowym 
stylem, pan le Bargy nie prowokował, nie 
wymagał, nie drażnił. Więc spokój publi­
czności pochodził niejako z jego spokoju i 
panowała w teatrze najwykwintniejsza h a r­
monia. Występ Francuzów nie miał znacze­
nia  d'un  euenement, tylko miał wartość bar­
dzo pięknego żywego „przykładu" — nota-

hene przykładu bardzo a propos, bardzo na 
czasie, bo przyszedł bezpośrednio po‘ wystę­
pach Rossyan.

Fi ostatni wzięli nas f Nic - Wiedeńczy- 
kówj „duszą". Upiliśmy się jak alkoholem 
muzyką tej „duszy" i można powiedzieć, że 
dla przywrócenia pewnej heleńskiej równo­
wagi, następujący niedługo potem występ 
Francuzów był poprost.ii — konieczny. In a ­
czej wzięłaby nas zanadto ta muzyka rossyj- 
ska — a nic tak nie psuje zdolności do ży­
cia, jak zmanierowanie człowieka przez pewną 
milą melodyę. Otóż na szczęście przyjechał 
kawałek świata z nad Sekwany i nastąpiło 
otrzeźwienie. To znaczy, że zaczęliśmy pa­
trzeć z góry czyli porównywać — a kto po­
równywa, ten już nie tak niebezpiecznie się 
kocha. Przez Francuzów patrzeć na Rossyan 
i przez Rossyan na Francuzów.... czy może 
być coś „zdrowszego- pod względem psycho- 
higienicznym V...

Podczas gry Francuzów — byłem na 
„Reveil“ p. H e n ie u  i na „Markizie de Prio- 
la“ Lavedana — miałem ciągle uczucie, że 
•słyszę i widzę coś niegdyś bardzo mi bli­
skiego, o czem jakoś zapomniałem w ciągu 
późniejszych wrażeń życia i sztuki, a co te­
raz nagle puka delikatnie i dyskretnie do 
drzwi mej pamięci. I  byłoby dziwneni, gdy­
by dusza moja odpowiedziała natychm iast: 
entroe! Przeciwnie; z początku odpowiedziała: 
nie mam czasu... jestem zajęta... są u mnie 
Rossyanie, są u innie rozmaite nowe melo- 
dye... słowem nie main czasu... Na to pan 
Le Bargy uśmiechnął sic delikatnie i grał 
dalej, jakby nic

Nawiasem mówiąc — mruknęła do nie­
go moja dusza — musisz mieć nietylko do­
brego krawma, ale i to co się nazywa w sa­
lonie „wychowaniem.." Nauczyciel tańca ska­
kałby z radości patrząc na ruchy twoje i 
twych szanownych kolegów. Jesteś un heau 
nietylko co do twarzy i ligury, ale i co do 
wszystkich objawów twego formalnego ży­
c ia . . Podkreślam : formalnego. Go się ty­
czy duszy...

Pan  Le Bargy uśmiechnął się właśnie 
do swej partnerki (którą chciał uwieść) tak 
skromnie... zmysłowo, jakby mówił: ezcuser 
■madame, ale ja  nie jestem od duszy...

To nie jest  żadne usprawiedliwienie — 
odrzekła surowo moja dusza — to tylko do­

wodzi, że ja  mam racyę nie zwracając, na 
ciebie uwagi... Ty jesteś z innego świata.

Zresztą „Reieil", to bardzo obojętna 
liislorya. Jakby stworzona na to, aby p. Le 
Bargy —  nio poznać. Gra tu dość niefor­
tunnego amanta, którym podrzucają własny 
ojciec i ludzie inni i przypadek i pan 11 *r- 
vieu, jak piłką... a który dlatego nie może 
mieć tej „pewności siebie", która jest  wła­
śnie forsą p Le Bargy. W dodatku dużo w 
tom wszystkiem „nieszczęśliwych nieporo­
zumień" i za dużo książąt udzielnych i pa­
tosu i cała rzecz byłaby tylko efektowną — 
stratą  czasu, gdyby nie kilka „myśli" czysto 
francuskich w dyalogu i wcale możliwy ko­
niec. Drzemała więc moja dusza podczas 
dramatu „Księcia Sylvanii", z czego skwa­
pliwie korzystały moje zmysły i używały eon 
amore różnych czysto ,optycznych i akusty­
cznych przyjemności. Śmiałem się szczerze— 
z radości, a bynajmniej nie złośliwie — sły­
sząc patetyczne treinolo starego księcia, wi­
dząc jego „szlachetne, imponujące" ruchy, 
których niema już oddawna, ani na tym 
brzydkim świecie ani w najbardziej starych 
i „nadwornych" teatrach... Nie mogłem się 
nasycić widokiem melodyjnych ruchów ele­
ganckich dam i menueta romańskiej galan- 
teryi eleganckich panów...

Wszystko to nieprawdziwe i sztuczne— 
gniew ała  się moja dusza...

...Ale piękne — odpowiadały jej moje 
rozbawione uszy i oczy...

To nie jest  życie — dusza dowodziła...
...Ale teatr — odrzekły jej słusznie 

moje zmysły.
Oto powód radości głupich dziecinnych 

zmysłów. Cieszyły się „jak waryaty", że są 
znowu raz, dla odmiany w teatrze. Było im 
wszystko jedno, czy to, co się dzieje na sce­
nie, mogłoby się tak samo dziać w życiu — 
a może czując właśnie całą „nieprawdziwość 
tych rzeczy na scenie, tein więcej używały 
ich — teatralności. Cieszyły się, że tu 
„grają" — a nie „żyją" na scenie. Co grają 
to także obojętne —  byle „pięknie grali". 
Chodzi niejako o samą piękną „materyę" 
grania —  tak, jak w starej włoskiej operze 
chodzi o bel canto ...

A potem grano „Marijuis de Priola" 
i poznałem pana Le Bargy. Dopiero teraz. 
Poznałem największego salonowego am anta

na całym dotąd odkrytym i teatr grającym 
świecie...

— Za pozwoleniem — rzekły zmysły 
do duszy — musisz poniekąd przyznać, że 
są na świecie salony...

— No i... cóż dal j  ?
— No i przyznać- musisz, że s ;ę w sa­

lonie kochają.
— Dobrze wychowani ludzie — flftdala 

sarkastycznie dusza — to znaczy ludzie, 
których życie nie manifestuje się szczerze 
tylko w „przyjętych formach" — nie w mo­
wie, która jest wiernym i naiwnym przekła­
dem uczuć na dźwięki... ale w „konwersa- 
cyi", która nic nie tłumaczy, wszystko fał­
szuje...

— Tak, tak — przt rwały jej zmysły — 
ale ten świat „przyjętych form" i „kon- 
wersacyi" bądź co bądź istnieje... Tak sa­
mo istnieje, jak ten świat' „na dnie” , w któ­
rym się mówi —  duszę... W ięc musi być i 
tea tr  tego świata...

Le Bargy należy do najlepszych akto­
rów grających — aktorów życia. Gra ludzi 
„dobrze", którzy są zawsze i wszędzie w toa­
lecie. Rozumiem jego przesadną staranność 
w elegancji zewnętrznej, jego nadzwyczajne 
anglezy, kamizelki i fraki, których orygi­
nalność stwierdzają z tak niegrzecznie wy­
raźną ironią krytycy wiedeńscy i wogóle 
niemieccy. Gały ten jego dandyzm ma war­
tość estetyczną zasłony. On gra  ludzi mani­
festujących się przez zasłonę. A dandyzm 
jest jedną z najdowcipniejszych „zasłon" w 
świecie, najpraktyczniejszym parawanem tak 
dla wstydliwej duszy, jak — w tym przy­
padku — dla bardzo ognistych instynktów. 
Le Bargy gra... la h'ie hum ainc  we fraku. 
Ten frak nie tylko nie. osłabia ..uroku" dzi­
kiego zwierzęcia, ale przeciwnie jeszcze go 
potęguje. Gdyby nie nasze suknie — nie 
byłoby na świecie erotyzmu, który jest  nie­
jako sztuką — tylko byłaby najbanalniejsza 
płciowość; gdyby nie „przyjęte f o r m y ,  to 
nie byłby Le Bargy nigdy „największym sa­
lonowym amantem", Marquis de Priola nie 
uwiódłby ani jednej żony swego bliźniego.

(Dokończenie nastąpi).
Tadeusz: liittncr.



2
przez 3 członków i żaden z nich nie zrezy­
gnował ze swych zasad. Ale wprzódy trzeba 
przysposobić podstawy nowego, niezawisłego 
państwa i to jest ów cel wspólny, do któ­
rego dążą wszystkie reprezentowane w Rzą­
dzie stronnictwa.

Przechodząc do sprawy zagajenia Sej­
mu, oświadczył Kossuth, że Najj. Pan zagai 
sesyę mową Tronową, którą wygłosi w Bu­
dzińskim Zamku. Rzecz jasna, że przy otwar­
ciu będą wszyscy ministrowie, a więc - także 
ci, którzy należą do partyi niezawisłości. 
Tern samem wypada, by stronnictwo to było 
oficyalnie reprezentowane przy otwarciu, 
chociażby ten i ów poseł miał, salwując 
swe osobiste przekonania, nie jawić się na 
Zamku.

Oświadczenie Kossutha, przerywane co 
chwila oklaskami, przyjęła partya do wiado­
mości.

Załatwiwszy jeszcze kilka spraw bie­
żących, posiedzenie zamknięto.

B u d a p e s z t .  Najj. Pan przybył tu 
wczoraj o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Ulice były zapełnione publicznością, która 
entuzyastycznie witała Monarchę. Na Zam ­
ku oczekiwał Najj. Pana  Najd. Arcyksiążę 
Józef.

Z pod berła rossyjskiego.

W rażenia z sa li obrad.
Potoki wymowy płynęły w Pum ie sze­

rokim i wartkim strumieniem; nad treścią i 
formą adresu radzono długo, po kilkanaście 
godzin na dobę, a parlamentarni dowcipni­
sie orzekli trafnie, że debaty te były ob- 
strukcyą większości przeciw samej sobie. 
I  to prawda ścisła. Mówców doskonałych 
posiadają nie sami tylko „kadeci"; w „gru­
pie pracy" są też parlamentarni koncertmi­
strze, przedewszystkiem Aładin, Żyłkin i 
Ryżkow.

O stronnictwie polskiem pisze do Czasu 
najlepiej poinformowany naoczny św ia d e k :

Polaków mówiło już kilku: Nowodwor­
ski, Harusewicz, hr. Potocki, Ropp, Masso- 
nius, Lednicki, Nakonieczny. Kilku z nich 
Duma słuchała z uwagą, ale jeden tylko oka­
zał siłę słowa: L e d n i c k i .

Jes t  to człowiek jeszcze dość młody, 
trzydziestoparoletni, ruchliwy z natury, sym­
patyczny w obejściu. Mówi jak trybun — 
do tłumu; gorąco, z zapałem, z entuzya- 
zinem. Ten entuzyazm udziela się tłumowi. 
Mało kto w Dumie zyskał tak burzliwe i 
owacyjne oklaski, jak wczoraj Lednicki.

Jest  on głównym instrumentem walki 
parlamentarnej o nasze prawa. Siłą rzeczy, 
mocą swego talentu wybił się w ciągu kil­
ku dni, na czoło grupy, zwanej „Kołem te- 
rytoryalnem polskiem" i już gra  tam pier­

wszą rolę, choć należy do skrajnej lewicy 
tej grupy.

Wychowany w Rossyi, wykształcony 
na prawnika w Jarosławiu, mieszkał, dzia­
łał, karyerę zrobił w Moskwie. Nabył dobra 
w smoleńskiej gubernii, w powiecie nawpół 
polskim. W jego uczucia polskie nikomu nie 
wolno wątpić. Skład jednak jego głowy, 
sposób jego myśli jes t  nieco odmienny, niż 
typu „Królewiaka". Ułatwia mu to stosunki 
z „kadetami", między którymi ma mir i 
sympatyę, lecz z drugiej strony wywoływać 
może nieporozumienia z posłami z Króle­
stwa. Uniknięcie tych nieporozumień bę­
dzie z obu stron probierzem taktu i talentu 
politycznego.

Jego mowa była jakby kompromisem 
myśli „kadeckiej" i dezyderatów polskich. 
Wiadomo już, że komisya adresowa odrzu­
ciła żądanie wstawienia do adresu ustępu o 
autonomii. Koło polskie postanowiło nie na- 
stawać i nikt też w Dumie przy rozprawach 
obecnych nie zabierał w tej sprawie głosu. 
Lednicki nie mówił przeto wprost o nas, 
ale „o wyzwoleniu narodów" Rossyi, które 
to wyzwolenie, w formie równouprawnienia 
narodowości i wyznań, znajduje się w adre­
sie. Polaków objął ideą wspólną innym na­
rodowościom Rossyi. Mówił o potrzebie „au­
tonomicznego samorządu". Mówił „kadet" — 
lecz z myślą o społeczeństwie polskiem.

Ks. biskup R o p p  będzie bardzo uży­
teczny w Dumie. Słuchano go z dużą uwa- 
gą. Posiada dość głosu, aby panować nad 
zebraniem i — jest  to nie mały atut — mó­
wi poprawnie po rossyjsku. Głównym tema­
tem jego przemówienia była kwesty a ag rar­
na. Protestował przeciwko rozwiązaniu jej w 
jednakowy sposób dla wszystkich okolic pań­
stwa : „Włościanie wileńscy pragną ziemi, 
ale nie krzywdy obywateli". Mowę jego na­
grodzono rzęsistym oklaskiem.

Wobec efektu, jaki wywarła w Dumie 
mowa L ednickiego, 

powtarzamy ją  za dziennikami warszawskimi 
w dosłownem brzmieniu:

„Odpowiedź Dumy na  mowę tronową 
nie jest wyrazem woli jednego stronnictwa, 
nie jes t  interpretacyą pregramu akcyi p a r ­
lamentarnej, którą to lub owo stronnictwo 
zamierza w obecnej sesyi przedsiębrać, lecz 
jest to wyraz wszystkich przedstawicieli 
kraju. Dlatego też do głosów, które tutaj 
słyszymy, nie podobna nie dołączyć głosu, 
który silnie dźwięczał w walce wolnościowej: 
głosu niedoli narodowej.

„W walce wolnościowej rossyjskiej wal­
czyli przedstawiciele wszystkich narodów 
państwa rossyjskiego i walczyli za wspólne 
ideały, a dziś, kiedy układa się adres od ca­
łego kraju, przedstawiciele poszczególnych 
narodowości uważają za obowiązek swego su­
mienia przypomnieć o sobie i wyrazić pe­
wność, że całe to zgromadzenie nie zapomni 
w odpowiedzi na mowę tronową o niedoli 
narodów. Rossya składa się z różnych pro- 
w incy j; wszystkie one zjednoczyły się w dąże­

niu do lepszej przyszłości i razem walczyły — 
a więc w tej chwili uważam za swój obo­
wiązek przypomnieć te poszczególne naro­
dowości i wyjaśnić, co my pojmnjemy przez 
zadosyćuczynienie postulatom, w imię k tó ­
rych tutaj przybyliśmy.

„Jesteśmy przekonani, że Duma cala na 
tym punkcie zjednoczy się z przedstawicie­
lami różnych narodowości. Słyszeliśmy już 
przedstawicieli Królestwa Polskiego, duszą­
cych się w ogniu i dymie prochu; jeszcze 
nie słyszymy głosu Gruzyi, a wite nikt nie 
może nam opowiedzieć o spalonych wsiach 
i zniesławionych kobietach. Wiemy jednakże 
o krzywdach i ucisku, jakich doznają różne 
narodowości, mieszkające w Rossyi. Wszę­
dzie cierpią od samowoli, z którą my wal­
czymy, ze wszystkich stron wznoszą się ręce 
włościan i robotników, wołające o pomoc, 
wzywając nas do walki o wspólną wolność,
0 ustanowienie zasad sprawiedliwości. (Hu­
czne oklaski). To niezaprzeczenie wielka 
chwila dziejowa. Wspomniano tutaj o wiel­
kim filozofie rossyjskim, który przed laty 20 
nazwał naszą politykę wewnętrzną wzajemnem 
ludożerstwein; sądzę, że teraz nastał czas, 
aby kres położyć ludożerstwu, ażeby przy­
znać całkowitą swobodę bytu narodowego.

„To nie jest wcale dążeniem do za­
chwiania podwalinami państwa; to początek, 
wiodący do silnej, szczęśliwej przyszłości. 
Złączmy się w imię wspólnych zasad; przy­
szliśmy bowiem tutaj walczyć w imię wspól­
nej wolności. Wszystkie narodowości są du­
chem tym przejęte, a wiem o tern dobrze, 
że wśród narodu rossyjskiego szerzy się h a ­
sło : „Dajcie swobodnie rozwijać się naro­
dom!" Chylę czoło przed przedstawicielami 
narodu rossyjskiego i oświadczam, że ocze­
kujemy zaspokojenia naszych postulatów na­
rodowych, zadosyć uczynienia temu, za co 
w alczyliśm y: walczyliśmy nietylko za wy­
zwolenie pewnych klas społeczeństwa, lecz
1 za wyzwoleniem narodów". (Huczne i d łu­
gotrwałe oklaski).

Równocześnie zwrócił na siebie uwagę 
posłów i inny mówca, którego przemówie­
nie jednak Petersb. Ag. tel. rozesłała w tak 
niefortunnem streszczeniu, że wywołać ono 
musiało niemiłe zgrzyty i tendencyjne uwa­
gi. Wobec tego prosta sprawiedliwość wy­
maga dosłownego powtórzenia

m owy Józefa hr. P o to c k ie g o :
„Chociaż jestem przekonany, iż moje 

słowa nie znajdą życzliwego oddźwięku u 
większości zebrania, tern niemniej uważam 
za dług sumienia i obowiązku wypowiedzieć 
otwarcie i jasno moją opinię, dotyczącą 
agrarnego punktu odpowiedzi, projektowanej 
na  mowę tronową. Mówię zaś nie ze stano­
wiska obrońcy interesów prywatnej własno­
ści ziemskiej, lecz mam na uwadze interes 
i dobro włościan, którzy mnie wybrali i k tó­
rych dobrobyt leży mi na sercu.

„Szczerze pragnę polepszenia ich bytu. 
Nie protestuję przeciwko rozszerzenhj wła­

sności ziemskiej włościan tam. gdzie to jest  
konieczne i pożyteczne, jednak twierdze, że 
warunki różnych miejscowości państwa są 
różne, że kwestya nadziału ziemi w tym lub 
innym kształcie powinna być rozwiązana 
rozmaicie i samodzielnie nietylko w różnych 
okręgach i guberniach, ale nawet w powia­
tach i włościach. Są w Rossyi okręgi, a 
między innymi i ten, który ja  mam honor 
przedstawiać tu, gdzie unicestwienie wysoko 
kulturalnej własności ziemskie! prywatnej, 
sprzyjającej rozwojowi przemysłu rolnego i 
wzbogaceniu się kraju i ludności — gdzie 
rozdzielenie całej tej ziemi pomiędzy wło­
ścian doprowadziłoby przedewszystkiem do 
zubożenia ludności rolnej. Podejmuję się 
z cyframi w ręku dowieść przed wszelką 
koinisyą, że taki przewrót socyalny zmniej­
szyłby do połowy dochód roczny i zarobek 
samych włościan, nawet przy powiększeniu 
ich nadziałów.

„Rozwiązanie kwestyi agrarnej w kilku 
wierszach jakiejś ogólnej formuły dla całego 
państwa, wydaje mi się inoustrualnem na­
ruszeniem norm społecznego i ekonomiczne­
go ustroju. Praktyczne urzeczywistnienie tak 
strasznego przewrotu, doprowadziłoby do 
ruiny wszystkie warstwy społeczne i do zu­
pełnego bankructwa całego państwa. Oprócz 
tego urzeczywistnienie w praktyce takiego 
przewrotu wobec ogólnych, międzynarodo­
wych warunków bytu kulturalnych narodów 
jest  wręcz niemożliwe. Nie należy się zaśle­
piać i nieopatrznie rzucac niebezpiecznem: 
hasłami na szkodę państwa i jego narodów".

Korespondent warszawskiego S łow a  
kreśli w kilku zdaniach ciekawe sylwetki 
wybitniejszych mówców. Do najpilniej słu­
chanych i hucznie oklaskiwanych należał 
i jego zdaniem adwokat L e d n i c k i ,  który 
istotnie schwyci z czasem w Dumie za 
pierwsze skrzypce. Prof. P e t r a ż y c k i  „nie 
dla tłumu to inowca. W  chłopskiej Dumie 
powodzenia mieć nie będzie. Ale jaką rolę 
dużą miałby w parlamencie angielskim n. p.< 
gdzie się mówi do inteligencyi narodu 
i gdzie nowy argument, jasne postawienie 
kwestyi, bystra jej krytyka są miarą warto 
ści mówcy i działacza". M a  s s o n i  u s „inówi 
przekonywująco i najzupełniej poprawnym 
językiem rossyjskim. Ale brak mu głosu, 
aby zmusić liczne zgromadzenie do słucha­
nia". Biskup R o p p  „okazał się mówcą wy­
bitnym, który umie kazać się słuchać. Sły­
chać go wszędzie — a to pierwszy warunek 
powodzenia w każdym parlamencie. Mówi 
poprawnie po rossyjsku —■ a to warunek 
powodzenia niezbędny w zgromadzeniu ros- 
syjskiem".

A m n e s ty a  p o l i ty c z n a ,
której oczekiwano w sobotę, jako w dniu 
urodzin cara Mikołaja, nie została dotych­
czas ogłoszona. Rzeczą wszakże jest  pewną, 
że projekt amnestyi został już ułożony w 
ministerstwie sprawiedliwości.

Według informacyj Nowego W remicni, 
amnestya udzielona będzie tylko tym wię-
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(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

VII.
Na trzeci dzień po tej przechadzce, Mau­

rycy został wezwany do biura hotelowego.
— List pieniężny dla pana. Listonosz

czeka.
Maurycy poznał żółtą kopertę, których 

ojciec zawsze używał i rozłamał co prędzej 
pieczęcie a jednocześnie zawiadowczyni hote­
low a/ rzuciwszy okiem na cyfrę posyłki, z 
zachwytem mu się przyglądała.

W liście, z czarną obwódką, znajdował 
się banknot francuski na sto franków i czek 
na ośm tysięcy franków, do jednego z ban­
ków medyolańskich, podpisany przez jego 
siostrę, Margeritę.

„Teraz, pomyślał, jestem panem sy- 
tuacyi".

Po przelotnej chwili upokorzenia, pierw­
sza myśl jego była pełna dumy. Uspokojo­
ny, uważniej spojrzał na list, zobaczył czar­
ną obwódkę i serce mu się ścisnęło. Stało 
się nieszczęście, wielkie nieszczęście, podczas 
jego nieobecności. W najwcześniejszej mło­
dości, a czasami i później nie .myśli się o 
możliwości utracenia której z tych osób, któ­
re się kocha; rozłączenie z taką osobą by­
wa bez niepokoju z całera zaufaniem, że prę­
dzej czy później zobaczy się z nią znowu. 
Przy pierwszej żałobie jednak, traci się to 
zaufanie. Rozłączony z rodziną, pozbawiony 
wiadomości, zatopiony w lekkomyślności zwy­

kłej w jego wieku i w egoizmie swojej mi­
łości, mógł nie znać wcale owego niepokoju, 
który brutalnie ściska za, serce, skoro wspo­
mnienia napływać zaczną. Ale teraz często, 
coraz częściej wspominał swoją rodzinę, wy­
obrażając sobie pustkę, jaka  po nim pozo­
stała. Obecność Edyty  nie zawsze wystar­
czała na odpędzenie tego widma. Lecz zło­
wrogich przeczuć nie miał wcale. Od kilku 
dni jednakże, od czasu, gdy niestałość chwil 
jesiennych przyczyniała się do chwiejnośoi 
jego szczęścia, widywał dokładniej w myśli 
blade oblicze matki, czuł na swojej twarzy 
ostatnią pieszczotę jej zimnej ręki tak wy­
raźnie, jak gdyby od tej pory cały rok nie 
upłynął.

Ńa cios, który spadł na niego, nie był 
przygotowany. Dlaczego pismo było Marge- 
r i ty?  Po kim mogła być w grubej żałobie, 
jeżeli nie po...? Nie śmiał sobie odpowiedzieć 
na to p y tan ie : odpowiedź sama się narzucała. 
Porwał kapelusz i wyszedł z listem w ręku. 
Jakże by mógł go czytać tutaj, w biurze 
hotelowem? Ani na tarasie, ani w alei, ani 
nawet w lasku: Edyta mogła nadejść lada 
chwila, zobaczyć go, a ta  boleść do niego 
należała, nie chciał się nią z nikim dzie­
lić. Dzielić się, to znaczy ulżyć, a on pragnął 
wypić ten kielich goryczy aż do dna.

W drodze przeczytał kilka początko­
wych wierszy i uciekł na gościniec, jak 
zwierz zraniony, którego gonią. Dopóki wi­
dział domy obok siebie, dopóty gonił, szu­
kał miejsca samotnego, gdzieby mógł p ła­
kać nie będąc widziany. 1 skierował się w 
strono wieży Buccione.

Zatrzymał się dopiero na  szczycie wzgó­
rza, u stóp wieży. Zdyszany, rzucił się na 
trawę rosnącą pomiędzy szczątkami rozsypa­
nego muru. Uciekał, jak gdyby można uciec 
od swego przeznaczenia. W miarę jak  odzy­
skiwał oddech, przerażenie go przejmowało, 
szarpiąc jeszcze więcej jego sercem. Listu, 
złożonego z kilku kartek, które trzymał w 
zaciśniętej dłoni, nie śmiał przeczytać całe­
go. Trzeba było wielkiego wysiłku z jego 
strony, aby się zdobyć na dalsze czytanie,

kilkakrotnie przerywane. List oznajmiał mu 
więcej nieszczęść niż sam nawet mógł sobie 
wyobrazić.

Ghambóry, 31 października.
„Mój drogi Maurycy!
„Twój list mnie został oddany. Ja  sa­

ma go odpieczętowałam. Czekałam na ten 
list od dawna. Byłam pewna, że przyjdzie 
list, albo ty sam. Nasza matka mi to oznaj­
miła. Nia możebne było myśleć, abyś miał
0 nas zapomnieć na zawsze.

„Czytając twoje słowa zrozumiałam, że 
nie wiedziałeś nic o nas, od twego wyjazdu
1 łatwiej sobie wytłómaczyłam twoje uparte 
milczenie. Ty także zrozumiałeś, że nie po­
siadamy jnż mamy. Mówiąc ci o tem, odna­
wiam moje cierpienie, o którem nie chcę 
zapomnieć i które zbliża mnie do niej. Płacz 
za nią, mój drogi bracie, wypłacz wiele łez, 
aby nagrodzić ten czas, w którym wcale nie 
płakałeś. Ale nie pozwól sobie wpadać w 
rozpacz. Ona tego nie chce.

„Opuściła nas w kwietniu ostatniego 
roku. będzie już blizko siedm miesięcy temu. 
Przez całą zimę siły jej ubywały niezna­
cznie, zwolna. Nie cierpiała, przynajmniej 
nigdy się nie skarżyła. Nie przestawała się 
modlić. Pewuogo wieczora, gdy nic zgoła 
nie kazało przypuszczać zbliżania się tak na­
głego końca, zgasła, modląc się. Ojciec i ja  
byliśmy przy niej. Popatrzyła na nas, pró­
bowała się uśmiechnąć, szepnęła imię, które 
zrozumieliśmy oboje, a które było mojem 
imieniem. A potem głowa wstecz jej opa­
dła. I na tem koniec.

„Na kilka dni przedtem mówiła mi o 
tobie, jakby wyrażając ostatnią swoją wolę. 
Później dopiero zdałam sobie z tego sprawę, 
gdyż mówiła, jak zwykle z prostotą. Powie­
działa m i : „Maurycy wróci. Jes t  więcej nie­
szczęśliwy, niż winny. Nie wie jeszcze o tem, 
ale się dowie. Będzie potrzebował całej swo­
jej odwagi. Przyrzeknij mi, że gdy wróci, 
przyjmiesz go, pogodzisz z ojcem, z rodziną, 
będziesz go bronić i nareszcie, że nigdy go 
nie opuścisz, co by nie nastąpiło".

„Nie potrzebowałam przyrzekać, ale przy­
rzekłam. To też, gdy przyszedł twój list, nie 
wahałam się go otworzyć: zastępuję mamę, 
bardzo niedokładnie, ale calem sercem

„Trzeba, żebyś to wiedział: mama nie 
wierzyła w twoją winę. J a  także nie wierzę. 
Ojciec także, jestem tego pewna; ale mówił 
nam, że słabość jest  także pewnego rodzaju 
występkiem i że temu, którego rodzina pod­
trzymywała od pierwszych czasów dzieciń­
stwa aż do męskiego wieku, nie wolno swo- 
jem postępowaniem sprowadzać upadku całego 
rodu. Teraz już nie mówi o tobie nigdy. 
Domyślam się, że myśli jednak bardzo często 
i że bardzo się martwi. Pamiętaj o nim, > 
Maurycy, pamiętaj o nim tak samo, jak o *1^ 
naszej matce, która już spoczywa. Zmienił 
się, bardzo się zmienił. On, który zachowa11 
tyle młodości w ruchach, w wyrazie, w gło­
sie, postarzał się w niewiele dni. Pracuje bez 
wytchnienia. Zapomina, pracując, o tem co i 
boli.... Ale obiecałam, że nie będę ci robie 
wymówek. .Jednak musisz się dowiedzieć, co f
z nam i wszystkimi się dzieje, ponieważ od >
roku jesteś bez żadnych wiadomości. Ojciec 
jest tak ceniony, że żaden z jego klientów 
nie odebrał mu zaufania.

„Hubert, który miał pozostać dwa lata 
we Francyi. otrzymał pozwolenie powrotu do 
kolonii. W maju udał się do Sudanu. Do­
wodzi placówką cofniętą daleko w głąb k ra ­
ju, w Sikasso. Jes t  to miejscowość narażona . 
na niebezpieczeństwo. Ale sam o to prosił.

„Eelicya jest ciągle w szpitalu w Ha- 
noi. Bardzo się tobą niepokoi. W ostatnim 
liście opisywała nam śmierć dwóch belgij­
skich inisyonarzy, zamordowanych na granicy 
Chin. Zamiast się martwić, “cieszy się za 
nich, że ponieśli męczeństwo i żałuje, że nie 
może oddać życia w olierze za „marnotra­
wnego syna", którego znasz. Odziedziczyła 
gorącą pobożność po naszej matce. Niechaj 
Bóg“ ją  nam zachowa tam, na drugim końcu 
św ia ta !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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źniom politycznym, którzy nie brali czyn­
nego udziału w ruchu rewolucyjnym, lecz 
pomagali temu ruchowi w ten lub inny spo­
sób, i z rozporządzenia władz administracyj­
nych zostali osadzeni w więzieniu. Co się 
tyczy osób, biorących czynny udział w ruchu 
rewolucyjnym i osadzonych w więzieniach 
bez sądu i śledztwa, to będą one stawione 
przed "sądem, czyli, że sprawy ich będą wy­
łączone "z pod kompetencyi adm inistracji i 
przekazane sądowi dla osądzenia w ciągu 
dni siedmiu. Osobom, obwinionym o zabój­
stwa i zamachy z pobudek politycznych, 
kary będą zmniejszone do połowy. Na ra ­
busiów i podpalaczów amnestya nie będzie 
rozciągnięta.

Organy „kadetów“ amnestyę powyższą 
uważają za niedostateczną. Według ich zda­
nia, nie jest  to amnestya, ale jedynie usu­
nięcie dotychczasowego bezprawia władz ad­
ministracyjnych.

W edług prywatnej depeszy z Petersburga, 
car godzi się na udzielenie tylko częściowej 
amnestyi. Położenie jest  bardzo poważne. 
Z pogłosek, jakie tu krążą, że W ittemu bę­
dzie powierzona dyktatura, wnoszą, że am ne­
stya będzie odroczona do dnia 27 b. iii. t. j. 
rocznicy koronacyi pary carskiej.

Obok tego rozgorycza silnie posłów 
i społeczeństwo całe fakt, iż prezydent Pu  
my, M o r  o m e e w, n i e  m o ż e  m i m o  us i  1- 
n y c h  s t a r a ń ,

wręczyć adresu  
m o n a r s z e .  W piątek odrzucono jego prośbę 
o audyencyę, bo nie był to dzień z góry na 
posłuchania przeznaczony. W sobotę, na uro- 
czystem przyjęciu dworskiem, nie mógł pre­
zydent wręczyć adresu Dumy. W niedzielę 
nagromadzono również trudności, niemożli­
we do usunięcia, więc ogromne oburzenie 
w obozie wszechwładnych „kadetów11 i gro­
źba wydania protestu do narodu W kołach 
dworskich jednak — pod wpływem Trepo­
wa i jego adherentów —  lekceważą so­
bie niebezpieczeństwo i zachowują się wobec 
adresu odpornie. Powstał więc nowy węzeł, 
który może rozciąć w najbliższych już dniach 
wypadnie. W każdym razie sytuacya jest 
bardzo niejasna.

W ybory w K rólestw ie P olsk iem .
Wybory gubernialne posłów do Dumy 

państwowej z gubernii płockiej wyznaczono 
na dzień 19 czerwca, czyli najpóźniej w ca- 
łem państwie rossyUkiem.

Wybory z gubernii warszawskiej od­
bywają się dzisiaj.

Przegląd ogólny.
Niemiecka Post ogłasza kilka szczegó­

łów, odnoszących się d o  p o b y t u  c e s a r z a  
W i l h e l m a  w W i e d n i u .  Pierwszy dzień 
poświęci monarcha niemiecki wyłącznie od­
wiedzinom Członków Domu panującego i hr. 
Gołuchowskiego, z którym odbędzie dłuższą 
konferencyę. Cesarz Wilhelm wyraził życze­
nie, aby przyjazd odbył się bez żadnych uro­
czystości. Wnoszą ztąd, że cesarz pragnie 
użyć całego czasu, jaki spędzi w Wie­
dniu, dla omówienia najważniejszych zaga­
dnień politycznych, stojących obecnie na po­
rządku dziennym Post utrzymuje bowiem, 
że podróż cesarza Wilhelma, mimo wszyst­
kich pozorów nieoficyalnych odwiedzin Dworu 
wiedeńskiego, podjętą zostanie dla bardzo 
ważnych celów politycznych.

Wobec wyraźnej woli monarchy nie­
mieckiego upadło wiele projektów uroczysto­
ści, które miały odbyć sie z okazyi przyby­
cia dostojnego gościa do "stolicy Monarchii, 
uczyniono tylko wyjątek dla popisów wie­
deńskiego Stowarzyszenia śpiewackiego które 
odśpiewa serenadę po obiedzie galowym w 
Schonbrunnie.

B o s s y j s k i  m i n i s t e r  s p r a w-  z a ­
g r a n i c z n y c h  I z w o l s k i  budzi żywe 
zainteresowanie w prasie angielskiej, która 
rozpatruje jego przyszłe stanowisko wobec 
polityki zagranicznej Rossyi i jej stosunku 
do Anglii. Pewna część korespondentów an­
gielskich w Petersburgu utrzymuje, że nomi- 
nacya Izwolskiego jest pierwszą zapowiedzią 
oczekiwanego zbliżenia i przymierza angl0- 
rossyjskiego, nie jes t  to jednak zdanie wię­
kszości opinii prasy angielskiej. D itity  Gra- 
phic  pisze n. p. w tej sp raw ie : Znaczenie 
nominacyi p- Izwolskiego jest  dotąd dla nas 
ukryte. Na kilka tygodni przedtem bawił p. 
Izwolski w .Anglii, a rozmawiając z człon­
kami rządu nie krył się przed nimi z prze­
konaniem, że uwTaża przymierze z Anglią za 
bardzo dla Rossyi korzystne. Przekonanie 
to — pisze Daily Graphic — powinno się 
obecnie ujawnić w działalności nowego m i ­
nistra, nie należy jednak zapominać o tern, 
że ten sam p. Izwolski dążył z całą energią, 
jako poseł rossyjski w Tokio, do przymierza 
z Japonią  — ze szkodą dla Anglii-

Toczące się w dalszym ciągu rokowa­
nia pomiędzy Rossyą a Anglią w sprawie 
porozumienia co do posiadłości azyatyckich 
postępują coraz dalej naprzód. S tandard  in­
formuje czytelników, że rokowania te obej­

mują także sprawy Turcyi, Persyi, Afgani­
stanu i Tybetu.

Persya ma być podzieloną na sfery 
wpływów angielsko-rossyjskich, rozgraniczone 
pustynią. Koleje żelazne dały powód do pe­
wnych różnic zdań, które załatwiono. Rossya 
ma przedłużyć linię kaukaską aż do kolei 
bagdackiej. oddając nad nią nadzór Niemcom, 
Anglia zaś zatrzymuje kontrolę nad linią ko­
lejową z Bagdadu do Golfu persl lego. W Afga­
nistanie i Tybecie ma być utrzymany status 
quo.

Warunki tej umowy podane będą do 
wiadomości wszystkich mocarstw. W edług 
D aily lelegraph  odwiedzi llota angielska po 
manewrach lipcowych Kronsztad, co będzie 
już niezbitym dowodem pomyślnego zakoń­
czenia układów.

W Wiedniu bawi obecnie — jak do­
nosiliśmy już o tern poprzednio — komisya 
naukowa chińska pod przewodnictwem wice­
króla z Szangaju, Tuang-Tang, ministra o- 
światy Tai-H ung-Tse, generała  Fao-Kwang- 
Shun, wraz z 25 dygnitarzami chińskimi. 
W Chinach postanowiono przeprowadzić g ru n ­
towną reformę finansów państwa, oświaty i 
administracyi wojskowej. Na czele tych re ­
form stoi wybitny mąż stanu, następca Li- 
Hiuig-Ozanga, Yan-shikkai, wicekról Peczili. 
Misya chińska przybyła do Europy i w Wie­
dniu rozpoczęła swe prace. Delegaci mają 
ściśle nakreślony program studyów, mających 
zapoznać Chińczyków z urządzeniami parla- 
mentarnemi w Europie i z istotą rządów kon­
stytucyjnych. Przedewszystkiem zaś mają zba­
dać zasady administracyi skarbowej i system 
podatków bezpośrednich i pośrednich, istotę, 
waluty, zasady kredytu publicznego, wreszcie 
stosunek kontroli finansów państwa i sposób 
wybierania podatków.

Obecny ambasador chiński w Wiedniu, 
Yangczeng, przez dwa lata poprzednie przy­
gotowywał materyały dla komisyi naukowej 
i badał poszczególne gałęzie administracyi. 
Szczególniej poświęcił się studyoin nad szkol­
nictwem ludowem i średniem w Austryi, tu ­
dzież nad rozwojem szkół zawodowych, prze­
mysłowych i handlowych, następnie badał 
organizacje sądów powiatowych i sądów przy­
sięgłych. Owocem tych studyów jest szereg 
ustaw austryackich, przetłumaczonych na ję ­
zyk chiński. Ustawy o szkolnictwie ludowem, 
oraz ustawy agrai ne, mają być wprowadzone 
w Chinach na wzór austryacki. Misya chiń­
ska bada obecnie w Wiedniu system mone­
tarny, urządzenia Banku austryacko-węgier- 
skiego, komisyę kontroli długu państwa i 
urządzenia kontroli rachunkowej w obydwu 
najwyższych Izbach obracnunkowych.

Z tych  s zczegółów  p r o g r a m u  nau k i  w y ­
n ika,  że m i s y a  c h iń s k a  t r a k tu j e  sw e  zadan i e  
ba rdzo  powa żn i e  i w sz ech s t ron n i e .

Jeżeli prace te przeprowadzi misya 
w całej Europie, a wyniki ich wprowadzone 
zostaną w Chinach, to dziś już można z pe­
wnością przewidywać zupełną reorganizac/ę 
C h i n j p  ciągu najbliższych lat kilkudziesięciu. 
Do JB F IO  ma być cała reforma chińska u- 
kprezoną. Pierwszą reformą będzie wprowa- 
azenie ciała doradczego w formie przekształ­
cenia dzisiejszej rady na radę państwa, która 
będzie stopniowo wprowadzała reformy ad­
ministracyjne, a zakończy swe dzieło n ada­
niem konstytucyi państwu.

K R O N I K A .
Lw ów , 21 maja.

Kalendarz.
W t o r e k  (22 maja) :
Julii P. — Wisławy bł. — Isaji Pr. 
Wschód słuńea o godzinie 3 44 rano, za-

i-hód słońca o godzinie 6 58 po południu.

— W iadom ości k ościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łać. — Odznaczony przywile­
jem noszenia Rokiety i Mantolety ks. Jakób 
Stasiowski, proboszcz w Jasieniu i dziekan liski. 
Przeniesieni: ks. Piotr Bajek, wikary w Zale­
szanach, zamiast do Kańczugi do Jaćmierza, ks. 
Zygmunt Schmue, wikary w Jaćmierzu, do Za­
leszan.

Dyecezya krakowska. Zamianowany dzie­
kanem dekanatu skawińskiego ks. Edward Ślą­
ski, proboszcz W Krzęcinie. Przeznaczony 0. Ho­
norat Jedliński z zakonu 00. Kapucynów na 
wikaryusza do Świątnik.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Bady powiatowej w Mielcu z grnpy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa na dzień 19 czerwca 1906.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nycli w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo.

— Państwow y egzam in z m uzyki.
Przed komisją egzaminacyjną dla egzaminów 
państwowych z muzyki złożyły w terminie wio­
sennym egzamin ten pp. Marya Dworska, Zofia 
Sabatówna i Józefa Zielonczanka, uczenice za­
szczytnie znanej szkoły muzyki p. Joanny Lau- 
reckiej.

— R ozstrzygniecie konkursu. One-
gdaj rozstrzygnięto pod przewodnictwem JE. ks 
Metropolity Szeptyckiego konkurs na plany cer­
kwi w Tarnopolu. Z nadesłanych 12 prac na­
grodzono dwie. Autorami tych prac są pp.: Jó­
zef Handzelewicz, budowniczy z Warszawy, i 
Tadeusz Obmiński, architekt ze Lwowa. Wyko­
nanie planów poruczouo p. Tadeuszowi Obiniń- 
skiemu na podstawie nagrodzonego planu. Cer­
kiew ma pomieścić 4000 ludzi, a koszt budo­
wy wyniesie 220.000 koron.

— Szkoła katlecka (lla p iechoty we 
Lwowie. Przyjęcie aspirantów na I. rok c. i k. 
szkoły kadetów dla piechoty we Lwowie nastą­
pi z początkiem roku szkolnego 1906/7 we 
wrześniu b. r. Przyjęcie aspirantów na rok II. 
lub III. może tylko zupełnie wyjątkowo nastą­
pić. Warunki przyjęcia na rok 1. są natępują- 
ce: a) obywatelstwo austryaekie lub węgierskie, 
albo przynależność do Bośnii i Hercegowiny;
b) fizyczne uzdolnienie do wychowania wojsko­
wego; c) wiek co najmuiej lat 14 a nie prze­
kroczony rok 17 (do l września b. r . j ;  d) u- 
kończenie 4 niższych klas szkoły realuej lub 
gimnazyainej co najmuięj z dostatecznym postę­
pem, przyifczein nic zważa się na niedostateczny 
postęp w języku łacińskim i greckim. Aspirau- 
ci, którzy ukończyli jednoroczny kurs naukowy 
przy szkołach wydziałowych, które to kursa zo­
stały zaprowadzone rozporządzeniem Minister­
stwa oświaty z dnia 26 czerwca 1903 L. 22.503, 
będą na próbę przypuszc.-eni do egzaminu wstę­
pnego na rok E, skoro kurs teu, w którym ję­
zyk niemiecki i francuski jakoteż algebra były 
przedmiotami obowiązkowymi, co najmniej z za­
dowalającym (dobrymi postępem ukończyli. 
iTóc, tego muszą wszyscy aspiranci złożyć egza­
min wstępny w szkole kadeckiej; ei złożeniu 
opłaty szkolnej a to : 24 koron rocznie za sy­
nów oficerów', pozostających w czynnej służbie 
lub na pensyi, wojskowych księży grecko-kato- 
lickiogo, grecko oryentaluego i ewangelickiego 
wyznania i urzędnik™ wojskowycE; 16(1 koron 
rocznie za synów wojskowych gażystów w re­
zerwie, cywilnych urzędników Dworu i państwo­
wych jakot, ż cywilnych sług Dworu i państwo­
wych ; 300 koron rocznie za wszystkich innych 
obywateli austryackich lub węgierskich albo 
przynależnych do Bośuii i Hercegowiny. Opłatę 
szkolną należy uiścić w dwócli ratach z góry, 
która to opłata wszelkie koszta wyżywienia, o 
dziewania, nauki i podręczników szkolnych obej­
muje; f) zadowalające obyczajne prowadzenie 
się. Dodania o przyjęcie do szkoły kadeckiej 
wedle wzoru zawartego w „Aufnaluns-Bediu- 
guugen“ , (warunki przyjęcia) mają krewni aspi­
rantów wnieść wprost do komendy szkoły ka­
deckiej najpóźniej do 15 siernnia (najlepiej po 
u Kończeniu roku szkol m-gTw szkołach średnich'). 
Drukowano szczegółowe „Aufnahms-Bodiuguu- 
gen“ w niemieckim i polskim języku dostać 
można za 40 halerzy od sztuki w adjutanturze 
komendy szkoły kadeckiej.

— Towarzystwo gim nastyczne »So­
kół Macierzą obchodzić będzie w przyszłym 
roku jubileusz 40-letniego swego istnienia.

— Towarzystwo lw ow skiej och otn i­
czej straży ogniow ej »Sokól« odbędzie do­
roczne walne zgromadzenie w niedzielę, 27 b. m., 
o godz. 9 rano w wielkiej sali ratuszowej.

— W yścigi cyklistów1 i motorzystów1
odbędą się we Lwowie dnia 10 czerwca, a w 
razie niepogody dnia 14 czerwca b. r.

— P osiedzen ie obszerniejszego komitetu 
dla odsłonięcia pomnika Bartosza Głowacki'go 
odbędzie się w piątek, 25 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym: Oznaczenie daty uroczystości 
odsłonięcia pomnika.

— O dsłonięcie pom nika ś. p. Piotra 
Chmielowskiego na cmentarzu Łyczakowskim 
odbędzie się z powodu wyjazdu prezesa komi­
tetu dopiero duia 10 czerwca b. r.

— W ycieczka m łodzieży lw ow skich  
szkól średnich, która od czwartku bawiła w 
Krakowie, powróciła wczoraj po godzinie 10 
wieczori-m do Lwowa.

— Lwowska gm ina ew angelicka u- 
rządziła wczoraj po południu w sali szkoły e- 
wangelickiej uroczysty obchód 400 rocznicy uro­
dzin Mikołaja Beja.

— W izraclick icj szkole przem y­
słowej uzupełniającej im . Marka Bern­
steina we Lwowie odbędzie się uroczyste zam­
knięcie roku szkolnego 1905/6, połączone z wy­
stawą prac i rysunków uczniów we środę, dnia 
23 b. m., o godz. 5 po południu w sali szkol­
nej w gmachu przy ulicy św. Stanisława 1. 5.

A  Zamach sam obójczy. W sobotę po 
godzinie 4 po południu w pobliżu kostnicy Za­
kładu nmdycyuy sądowej usiłował olebrać sobie 
życia wystrzałem z rewolweru 26 -letni Henryk 
Nodziński, ślusarz kolei państwowej. Kula u- 
grzęzła w lewej piersi poniżej serca.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego odwiozło desperata do szpitala po­
wszechnego.

Powodem zamachu samobójczego, wedle 
podania Nodzińskiego, było nieszczęśliwe poży­
cie z żoną.

— Zamach m orderczy na księdza. 
Z Sanoka telegrafują n a m : W sprawie usilo- 
wanego rabunkowego morderstwa na proboszcza 
w Klimkówce, ks. Wolskiego, został dziś w no­

cy Józef Multan zwany Zmuda z Kóży, powiatu 
pilneńskiego przez żaudanueryę w Miejscu pia- 
stowem aresztowany i odstawiony do sądu po­
wiatowego w Rymanowie. Przyznał się on do 
winy.

— Dr. W ładysław Maleszewski, któ­
ry w ciągu lata ordynuje stale w Karlsbadzie 
i cieszy się* tam ogroinnem wzięciem i zasłużo- 
nem uznaniem, kieruje również — jak z Cir- 
kvenicy donoszą — tamtejszą staeyą klimaty­
czną i zakładem wodoleczniczym. Urocza ta miej­
scowość, dobrze znana galicyjskim „letnikom11, 
a także potrzebującym wypoczynku lub kuracji, 
ściągać teraz będzie, niewątpimy, coraz liczniej­
sze zastępy polskiej publiczności, która u dr. 
Maleszewskiego znajdzie nietylko umiejętną po­
radę, lecz najmilsze, serdeczne przyjęcie. Znany 
ze swej przedsiębiorczości i energii dr. Male­
szewski poczynić miał w zakładzie cirkwem- 
ckim znaczne ulepszenia.

f  Józefow a Mccińskii, żona posła na 
Sejm krajowy i prezesa Towarzystwa wzaj. u- 
bezpieczeń w Krakowie, zmarła nagle w sobotę 
rauo w majątku swoim w Partyniu.

— /m a r li  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Róża z Drohojowskicli Szawłowska, w 56 
r. życia; Barbara Jakimowiczówna, sierota po gr. 
kat. proboszczu : Leokadya z Ciesielski.-li Wie- 
ruckowa, w 68 r. życia; Władysław Wiliak, 
majster szewski, w 39 r. życia.

W Czernichowie Zygmunt Obrąpulski, ka­
pitan strzelców z r. LS(i3/4, w 72 r. życia.

—  Rozprawa karna o rozruchy w Lad/, 
kiein zakończyła sic w sobotę przed trybunałem 
orzekającym sądu obwodowego w Stanisławowie 
wyrokiem, skazującym Matwija Zająca na 3 mie­
siące ciężkiego wiezienia, Luśkę Derkaczową na 
14 dni aresztu. Procia Bojka na 10 dni aresztu, 
Stefana Szumegę na 7 dni aresztu, a nauczy­
ciela prywatnego Nieiueiitowskiego na 6 tygodni 
aresztu. Oprócz tego skazani zostdi wszyscy 
wyżej wymieniem na ponoszenie kosztów postę 
powania karnego. Reszta czternastu podsądayoh 
z ks. Korostilein zostali uwolnieni.

— /w ło k i noworodku w pociągu.
Z Krakowa donoszą: Na tutejszej staeyi kole­
jowej znaleziono onegddj w jednym z pociągów, 
przybyłych ze Lwowa, zwłoki noworodka, owi­
nięte w szmaty. Policya wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenia.

—  Wystawa koni w Pratcrze. W s o ­
botę przed połuduiem — jak donoszą z Wie­
dnia — dokonał .JE. P. Minister rolnictwa lir. 
Bni|Uoy otwarcia 2(> wiedeńskiej wystawy koni 
w Praterze.

— Strcjk murarzy w W iedniu. Je­
dna z wiedeńskich korespondeucyj lokalnych do­
nosi, że lokaut robotników budowlanych trwa 
dalej. Przeszło 6000 murarzy opuściło W i e d e ń ,  
w którym pozostało jeszcze tylko 5500 murarzy. 
32 budowniczych nie przyłączyło się do lokautu. 
Z robotników pomocniczych 9000 opuściło W i e ­
deń, a 12.000 pozostało. Jak murarze, tak i 
pomocnicy murarscy nie okazują wcale ochoty 
do porozumienia.

— Krajową wystawę przem ysłu że­
laznego i m etalow ego otwarto w sobotę w 
Budapeszcie.

Kronika zagraniczna.

* K o n g r e s  S a l e z j a ń s k i .  W dniach 
5 i 6 czerwca b. r. odbędzie się w Medyolauie 
piąty kongres międzynarodowy Pomocników Sa­
lezjańskich, pod protektoratem ks. kardynała 
arcybiskupa medyolańskiego, a pod przewodni­
ctwem ks. Michała Rua, następcy ś p. ks. J a ­
na Bosko. Przedmiotem dyskusji będą insty­
tucje dla młodzieży szkolnej i rzemieślniczej.

* T a j e m n i c z a  ś mi e r ć ,  Z Berlina te­
legrafują: Do Local-Anzeig. donoszą z Londy­
nu, że w jednem z miejsc kąpielowych znale­
ziono zwłoki pewnej Rossyanki. Ambasada ros- 
syjska agnoskowała zmarłą. Należy ona do ro­
dziny milionerów rossyjskich Bekibel. Sprawa 
jest bardzo tajemniczą. Denatka uchodziła za 
anarcliistkę.

* Z j e d n o c z e n i e  b e r l i ń s k i c h  f a ­
b r y k  m e t a l u r g i c z n y c h  — jak donoszą 
z Berlina —  ogłosiło, źe walne zgromadzenie 
uchwaliło d. 2 czerwca oddalić 60 prc. robotni­
ków, zajętych w tych fabrykach a należących 
do organizacyj robotniczych.

* O t w a r c i e  t u n e l u  syr n p ł o ń s k i e ­
go. Z Brieg telegrafują: Król włoski przybył 
tu dnia 19 b. m. przed południem, aby wziąć 
udział w otwarciu tunelu symplońskiego i był 
na śniadaniu, danem przez szwajcarską Rado 
związkową. Następnie udał się król do Doinu- 
dossola, gdzie dał bankiet na cześć szwajcarskiej 
Rady związkowej.

* S r e j k i  we F r a n c y  i. ZSt. Etieune 
donoszą: Robotnicy metalurgiczni uchwalili 
większością 100 głosów rozpocząć dziś strejk. 
celeju wywalczenia 9 godzinnego dnia robo­
czego.

* K r a d z i e ż  k l e j n o t ó w .  Z Paryża do­
noszą, że w. księciu Cyrylowi i jego małżonce 
skradziono z mieszkania hotelowego klejnoty, 
wartości 100.000 franków.

* E c h a  k a t a s t r o f y w  C o u r r i e r e s. 
Dziennik M atin  — jak donoszą z Paryża —
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twierdzi, że wydobyto w szybach kopalni w 
Courrieres nowe zwłoki górników, którzy, jak 
się zdaje, zginęli dopiero w ostatnich dniach 
z głodu.

* W y m i e r a n i e  L a p o ń c z y k ó w .  W 
Sejmie szwedzkim w tygodniu ubiegłym toczy­
ła się dyskusya nad grożącein zupełnem wy­
marciem koczujących plemion lapońskich. In­
terpelowany w tej sprawie minister spraw we­
wnętrznych, Schotte, oświadczył, źe w ciągu 
ostatniej zimy jedno z koczowniczych plemion 
lapońskich poniosło nader dotkliwe straty, gdyż 
z olbrzymiej trzody, liczącej 30 000 renów, z 
wyjątkiem tylko kilku sztuk, wyginęły prawie 
wszystkie zwierzęta; plemię to obecnie walczy 
z ostatnią nędzą. Przy tej sposobności minister 
zaznaczył, iż jest obowiązkiem Szwecyj, Nor­
wegii i Finlandyi dbać o zabezpieczenie bytu 
tych plemion, których dawne siedziby zamie­
szkują obecnie wspomniane trzy narodowości.

* Z a b a w n a  o my ł k a .  W ostatnich cza­
sach przewożoncf mnóstwo małp z różnych stron 
archipelagu indyjskiego, przeważnie koleją do 
Batawii, gdzie znany profesor wrocławski, Neis- 
ser, używa ich do doświadczeń naukowych. Na 
wagonach, w których przewożone są małpy, na­
lepiana bywa kartka z napisem „Apen“ . Nie­
dawno pewne towarzystwo angielskie odbywało 
podróż po Batawii w przedziale J. klasy. Kon­
duktor omylił się i nalepił na owym przedziale 
wagonu, zamiast kartki z napisem .rezerwowa­
ny", kartkę z napisem „Apen“ (małpy), co też 
sprowadzało przed ów wagon na każdej stacji 
mnóstwo ciekawych krajowców i europejczyków, 
spoglądających z uśmiechem na „białe małpy". 
Anglicy nie mogli zrozumieć przyczyny zbiego­
wiska i gapienia się na nich, a jeden z nieb 
odezwał się: „Zabawni są ci Holendrzy, (łapią 
się na nas tak, jak gdyby nigdy Anglików nie 
widzieli". Konduktor spostrzegł zabawna po­
myłkę swoją dopiero o kilka stae.yi dalej i zdjął 
co prędzej ów napis kompromitujący Anglików.

Książę Olaf.

Pełną wdzięku sielankę z norweskiego 
pałacu królewskiego kreśli znany publicysta 
angielski B. W. Norregard, pisząc obszernie
0 następcy tronu Olalie, już dziś jednej z naj­
popularniejszych osób w Norwegii, gdzie nikt 
nie nazywa go inaczej jak „książątkiem".

Książę Olaf liczy 2 '/ t  roku, jest silnem
1 zdrowem dzieckiem, wybitnie zdolnem, przy- 
tem pełnem życia i wesołości. Jego wjazd do 
nowej ojczyzny odbył się z wiciu przeszko­
dami. Przez cała drogę z Kopenhagi srożyła 
się burza. Przechodziło to siły chłopięcia : za­
czął rzewnie i głośno płakać w chwili przyję­
cia na ziemi norweskiej. Ta manifestacya nie­
zadowolenia młodocianego nie była odpowiednią 
do uroczystości chwili i król Haakou postano­
wił jej położyć koniec. Wziął szybko malca 
z rąk piastunki, posadził na ramieniu, odebrał 
chorągiewkę o barwach norweskich stojącemu 
w pobliżu dziecku i dał ją w rękę synkowi. 
Skutek był czarodziejski. W jednej chwili płacz 
ustąpił miejsca rozradowaniu, i mały książę, 
równie jak inne dzieci, oczekująco króla zaczął 
wymachiwać chorągiewką i wołać „hurra!"

W pierwszych dniach pobytu w Chry- 
styanii mały książę jeździł codziennie na spa­
cer po parku naokoło pałacu królewskiego. 
Skończyło się to wkrótce, bo wszyscy przecho­
dnie cisnęli się do dziecka, chcąc z nit-m roz­
mawiać, tak, że powstawały formalne zbiego­
wiska. Dziecku oczywiście bardzo sio to podo­
bało, a wprost nie posiadało się z radości, gdy 
na skinienie jego rączek, ludzie składali mu 
ukłony i śmiali się. Pewnego dnia zbliżyło się 
do niego jakieś trzyletnie dziecko i wsadziwszy 
główkę pod daszek wózka, zapytało :

— Czy to ty jesteś książątko?
— Tak, ja  jestem — odpowiedział chło­

piec, poczem wywiązała się długa rozmowa.
Z czasem dziecko tak stało się popular- 

nem, że raz w raz jakiś przechodzień wyjmo­
wał je z wózka, całował i podawał sąsiadowi, 
ten znowu dalej. Wtedy skończyły się wyprawy 
do ogrodu publicznego. Spacer odbywa się teraz 
w zamkniętym ogrodzie królowej, a prócz pia­
stunki towarzyszą dziecku duńscy dwaj gwar­
dziści, pilnujący, aby nikt niepowołany nie cho­
dził po alejach.

W zamku zajmuje mały książę trzy po­
koje. Pokój sypialny umeblowano białymi sprzę­
tami w stylu norweskim. Jest to podarunek 
dzieci szkolnych całego kraju, które kupiły ksią­
żątku także konia na biegunach i olbrzymie fu­
tro z białego niedźwiedzia. Ruchliwe dziecko 
nie lubi jednak siedzieć w swoich pokojach i 
nieustannie obiega sale i korytarze całego gma­
chu, napełniając je odgłosem dziecinnego, ra­
dosnego śmiechu.

Szczególnie gwarno bywa w zamku, gdy 
przychodzą inne dzieci na zabawę. Z rozmową 
jest nieco kłopotu, bo „książątko" umie tylko 
po angielsku: mimo to porozumienie i harmo­
nia z małymi Norwegami nie pozostawia uic do 
życzenia.

Z m uzyki. (Koncerty na Politechnice: 
Akad. Tow. „Życie" i „Kółka chemików". — Po­
pis szkoły gry na skrzypcach p Maksymiliana Mar­
kusa). Ruch muzyczny ostatniego tygodnia stres* 
cza sio w trzech produkcyueh wymienionych w 
nagłówku sprawozdania. Dobroczynuo-szablouowe 
koncerty na Politechnice nie zdołały zainteresować 
szerszych warstw naszej publiczności, która zja­
wiła sic w bardzo nielicznym komplecie. Zre­
sztą nic w tern dziwnego! Urządzanie koncer­
tów w porze tak spóźnionej, jak obecna, jest 
rzeczą bardzo ryzykowną i chociażby programy 
obfitowały w głośno imiona artystycznych sław, 
nie można ręczyć za dodatni wynik kasowy.

Pod względem artystycznym oba koncerty 
zasłużyły na sympatyczną wzmiankę, a wyko­
nawcy na prawdziwą podziękę za bezintereso­
wnie poniesione trudy i pracę. Odnosi się to w 
pierwszym rzędzie do pań: Ottawowej, H. Ole­
skiej i Zawiejskiej, oraz pip. Adwentowicza, 
Perskiego, Głowackiego, Misia, Mossoczego, Kie- 
lanowskiego i Zbierzclmwskiego. Na osobnych 
słów parę zasługuje piękny śpiew pani Kunce­
wiczowej, stającej po raz pierwszy na estradzie 
koncertowej i tenora p. dr. Lucyana Prusa 
(pseudonim).

Sezon popisów rozpoczęła wczoraj szkoła 
gry na skrzypcach p. M. Markusa. Pokaźny za­
stęp uczniów i uczenie, zaczynając od maleń­
kiego K. Szczepańskiego, wykazał postępy isto­
tnie poważne, świadczące chlubnie o sumiennej 
pracy profesora. Wszyscy, stosownie do swych 
wiadomości, grają solidnie i rytmicznie. Do 
więcej utalentowanych należą bezwątplenia u- 
czniowie : J. Bauer, St. Bardacliówna, mały S. 
Markus, Milski i L. Reiss. (db).

» Naszego Kraj u« zeszyt ostatni zasłu­
guje znowu na specjalne omówienie. Redakcja 
tygodnika, dobijającego się z trudem należnego 
mu już dzisiaj uznania, nie szczędziła kosztów 
ni zabiegów, byle tylko w godny sposób upa­
miętnić wystawę Grottgerowską we Lwowie i 
uczcić zarazem pamięć genialnego naszego ar­
tysty. Zeszyt Grottgerowski, stanowiący w sobie 
zupełnie zamkniętą całość, będzie też bardzo 
cenną pamiątką dla ty cli . zerokieh kót, które 
tłumnie zwiedzały wystawę. Obok kilkudziesię­
ciu starannie odbitych ilustracyj, odtwarzających 
dzieła Grottgera i miejsca, w których artysta 
spędzał pierwsze lata swego dzieciństwa, zna­
lazło się w zeszycie kilka ciekawych burdze 
prac, któie do życiorysu Grottgera dorzucają 
sporo nowych szczegółów. Witold Bunikiewicz 
kreśli wspomnienia „pierwszych lat Artura Grott­
gera"; Artur Sehróder nadesłał notatkę: „A. 
Grottger i F. M. Aren (Karolina Giżce.ka)": M.i- 
ryan Dienstl: „Wojna" Grottgera; T. N...ski 
„Warszawa" Grottgera: Fr. poświęcił dużo miejsca 
obecnej wystawie (irottgcrowskbj, a nadto skre­
ślił bardzo interesujący drobiazg: „ Artur Grott­
ger i hr. Aleksander Pappenbeim". Ze-.-z.yt uzu­
pełniają — obok stałych rubryk — utwory ry­
mowane, poświęcone również czci Grottgera.

N iem iecka historya literatury  p o l­
skiej. W popularnein wydawnictwie „Sainmlung 
Gósełien" ukazała się niedawno jako tomik 277 
i 278 dr. Józefa Karaska „Historya literatur 
słowiańskich", z wyłączeniem rossyjskiej, o któ­
rej jest osobno mowa. W obee, tego, że znana 
książka pmf. Britekuera już z powodu swej 
znacznej objętości dojdzie tylko do rąk tych, 
którzy mają czas na gruntowne studya, pracę 
Karaska można uważać za najważniejsze źródło, 
skąd wykształcony Niemiec czerpać będzie wia­
domości o polskiej literaturze, i dlatego należy 
się jej bliżej przypatrzeć. Wymieniając jako swych 
przewodników Brucknera, Chmielowskiego, Tar­
nowskiego i innych, Karasek przedstawia rzecz 
na ogół jasno i prawdziwie, a dla Polaka jest 
ciekawym przedews/.ystkiem dlatego, że określa 
stosunek polskiego piśmiennictwa do innych sło­
wiańskich. Zwłaszcza pierwszy tomik, przedstn 
wiający starszą literaturę, j^st bardzo porządnie 
napisany i prócz paru drobnych omyłek (Sar- 
biecki, Lubel zam. Lublin, Jerzy Morsztyn, Mo- 
nomachia i Autimonoinacbia) nic mu zarzucić 
nie można. W miarę jednak, jak się zbliżamy 
do nowszych czasów, wykład autora coraz wię­
cej budzi niezadowolenia. Mniejsza już o to, że 
kompozyeya staje się mniej ścisłą i pewne na­
zwiska kilkakrotnie w rozmaitych miejscach sic 
pojawiają, gorzej jest bądź z fałszywymi lub prze­
sadnymi sądami, bądź z błędami, zbyt wielkich 
rozmiarów. Słowackiego n. p. Karasek w wielu 
szczegółach nie rozumie. Ozy „messyanizm był 
strasznem nieszczęściem", o tein przynajmniej 
możua rozprawiać, lecz nieprawdą już jest, prze­
ciwstawienie Mickiewiczowi, który — istotnie — 
„także jako poeta był Polakiem", Słowackiego, 
będącego rzekomo nie Polakiem, ale „ein Welt- 
biirger".

Nieścisłem jest wyrażenie, źe Słowacki „za 
pierwszycli lat był bardzo dostępnym dla wpły­
wów Szekspira, Byrona i Calderona", równie 
jak i nazwanie Beniowskiego „romansem", a 
w poemacie „Der Engel" domyślać się chyba 
trzeba „Anhellego". Fałszem jest zestawienie 
Bliziuskiego z Przybylskim i nazwanie go ra

zern z nim die Im tigstcn  K um panr  (autor 
„Rozbitków'"), a dziwaozneiu porównanie Ba­
łuckiego, „autora najlepszych polskich keme- 
dyj" (a Fredro?!) z... Weyssenhoffem i wnio­
sek. że Bałuckiego czyta się łatwiej i z wię­
kszą przyjemnością, niż Weyssenhoffa, zięcia 
znanego radcy stanu JJloclia"(!). Ta ostatnia 
uwaga kompromituje wprost oałe dziełko, bo 
przecież historyi literatury, a tom bardziej kil- 
kudziesięeiokartkowoj nic nie obchodzą kolliga- 
cye pisarzów, chyba, że w tern plotkarstwie 
jest tendencja. Pomińmy parę drobnych omy­
łek („Sanduker Gegcnd") (sanockie). „Staub"- 
Próclino Berenta. Gruszrwski-Gruszeeki, „Herr 
Balzer iu Brnsilbu" i t. p j ,  i przejdźmy do 
dłuższych określeń. Karasek, który w r. 1906 
drukuje zdanie, że „Dąbrowski już nie pisze 
więcej", na iniiem miejscu chyba przyszłość 
przewiduje, twierdząe, że Przybyszewski „zwró­
cił się do Obcrbrettl u.

Wyspiańskiego tak charakteryzuje: Kin
nach Au/sehen haschcntler K unstlcr..., który 
także sam rozdziela role we własi^»h sztukach"; 
pierwsze jest nawet w oczach bardzo kryty­
cznych obserwatorów Wyspiańskiego, krzywdą, 
drugie j is t  prawdą, ale stosującą się do niemal 
wszystkich autorów dramatycznych, a więc za­
nadto powszednią, aby mogła coś wyraźniej­
szego o danym poecie powiedzieć. Według dr. 
Karaska nic „Wesele" wywołało „wiele hałasu 
i objaśnień", leez „Warszawianka" i jakiś, tyl­
ko jemu znany dramat „Die Bolesłuwiaten" 
(zapewne „Bolesław Śmiały"). Wreszcie zano­
tujmy pr/.okład tytułu dramatu Rydla „Zacza­
rowane koło" jako „Das verzauberte Rad" ('), 
eo u nas nawet w szkole średniej nie uszłoby, 
oraz — po/a sferą literacką — sensacyjne od­
krycie p. Karaska, że Wit Stwosz, o którym 
pisał Pol, był „krakowskim i magdeburskim 
(?!) malarzem (?!!.)"

Te rażące fałsze, i omyłki łącznie z ogól­
ną trafnością i jasnością wykładu doprowadzają 
sprawozdawcę do wniosku, przez czytelników 
nie oczekiwanego: oby książka była licznie ku­
powaną tak, aby pierwsze jej wydanie rychło 
się wyczerpało i ukazało się nowe, w któniuby 
autor tamte błędy pou-uwał.

,J. Flach.

(eh) La Kotcllu, młody włoski kompo­
zytor ukończył operę p. t. „Pliarma", której tre­
ścią jest epizod z polskiego powstania z roku 
1831. W ogóle historya polska zaczyna od dłuż­
szego czasu dostarczać, tematów do oper wło­
skich. W 4 — 5 numerze, warszawskiego pisma 
muzycznego L u tn is ta  znajdą czytelnicy bliższe 
wiadomości o tej nowej operze.

( X . zreformował już raz mu 
zyke w kaplifJy Sykstyńskiej. Obi-c.aii- zaprowa­
dził nową reformę : < bór składa się z 30 so­
pranów (głosy dziwiące), dwóch tenorów L, 
trzech tenorów II., dwóch basów 1. i trzech ba­
sów II. Kierunek reformy polecił Papież ks. 
Wawrzyńcowi Porosi emu.

Repertuar Teatru m iejsk iegoT^L
Dziś, w poniedziałek, (wznowienie), „Dziew­

czyna z fiołkami", operetka w 3 aktach z pro­
logiem J. I lelmosb rgera.

We wtorek, „Lekkomyślna siostra" ko- 
medya w 4 aktach Włodz. Perzyńskiego. — 
Trzeci i ostatni gościnny występ Ireny Solskiej.

We środo, „Sztygar", operetka w 3 aktach 
K. Z'dlera

We czwartek, „Opowieści Hoffmana", ope­
ra fantastyczna w 4 aktach (5 obrazach) J. Offen­
bacha.

lc. i  krajowej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 

Klecie, w okręgu pilzneńskim, z zakresu 
szkolnego w Brzostku i zorganizowała osobną
1-klasową szkołę w Kleciaeh; zorganizowała 
4-klasową szkołę mieszaną w Przemyślu na 
przedmieściu Błonie; 1-klasową szkołę na 
przysiółku Gawliki ad Sieleć bieńkowy, w 
okręgu kamienieckim; przekształciła 6-kla- 
sową szkołę żeńską w Żvwcu na 3-klasową 
szkołę wydziałową żeńską połączoną z 4-kla- 
sową pospolitą; 1-klasową szkołę w Kamion­
ce wielkiej przy kościele, "w okręgu grybow- 
skim, na 2-klasową; 1-klasową szkołę w Ste- 
chnikow cach , w- okręgu tarnopolskim, na
2-klasową.

Pan Kierownik Ministerstwa Wyznań 
i Oświaty ustanowił posadę nauczyciela 
muzyki i .śpiewu w męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Starym Sączu.

Rada szkolna krajowa ustanowiła po­
sadę nauczyciela religii rzym. kat. w 5-kla 
sowej szkole w Ulanowie, w okręgu niskim; 
posadę nauczyciela religii izraelickiej w 5-kla- 
sowej szkole żeńskiej w Łańcucie i w 5-kla- 
sowej szkole żeńskiej w Leżajsku, w okręgu 
łańcuckim; postanowiła: budowę 4-klasowej 
szkoły w Łącku, w okręgu nowosandeckim; 
budowę l-klasowej szkoły w Pietrzykowicach, 
w okręgu żywieckim, obie przy pomocy

zasiłku z funduszu szkolnego krajowego, tu ­
dzież przyznała bezprocentowe pożyczki na 
budowę szkół: gminie Soroki, w okręgu
kołornyjskim, w kwocie 6.000 K: gminie
Koropiec, w okręgu buczackim, w kwocie 
10.000 K.

Rada szkolna krajowa zwraca uwagę 
na książkę Michała Lityńskiego p. t. „Rys 
dziejów sztuki starożytnej, Lwów 1906", 
polecając ją  zarazem jako środek pomocni­
czy przy nauce historyi i filologii klasy­
cznej, tudzież do zakupna dla bibliotek mło­
dzieży szkół .średnich, seininaryów nauczy­
cielskich i szkól wydziałowych 5- i 6-klaso- 
wyeli.

Rada szkolna krajowa postanowiła po­
lecić do bibliotek szkolnych dziełko p. t. 
•■Bo jeść i pić, aby być zdrowym? Napisał 
Hr. Duchowicz. Lwów 1906 nakładem Ma­
cierzy Polskiej."

Cena egzemplarza broszurowanego 30 h.

listy paryskie.

(„Trop de poiiliijue". — Salon 1906. — Ro- 
dina „Pensem-" w Panteonie. — Najlepszy 
Francuz między Amerykanami. — Rehabilita­
cja Don Juana w Odeonie.— Cyrkulacja w 
Paryżu. — Powiększenie Paryża. — Ile ko­
sztuje gminę jeden mieszkaniec‘ Paryża ? — Re­

organizacja menażeryi. - Wiosenne mody).

(Ciąg dalszy).

Naturalną aso^yacyą myśli przechodzi­
my od wystawy w Salonie do inauguracyi 
pomnika „Penseur" Rodina w Panteonie, 
Arcydzieło to ustawiono między kratą, a sto­
jącym już przed Panteoaein monumentem. 
Na cokole wyryte są słowa: „Offert par
souseription publńpie, du peuple de Paris" ,—  
czyli iunemi słowy ludność paryska sama 
ofiarowała sobie to dzieło mistrza.

Twórca tego arcydzieła jest  dzieckiem 
ludu. Przybywszy w młodości swej ciężką 
walkę życia i zakosztowawszy cierpieli, p ły­
nących z zapoznania i braku zrozumienia, 
Rodin, jako prawdziwy talent twórczy, pełen 
siły i ludzkości, pracuje i żyje dziś w pro­
mienistej asmosferze powszechnego podziwu 
i uznania. „Myśliciela" jego poprzedziła już 
spora liczba arcydzieł, z których jako n a j­
ważniejsze wymieniam: „Człowiek wieków
pierwotnych", dzieło przypominające dłuto 
greckie. „Święty Ja n " ,  „Wiktor Hugo", „Ge­
nius/, wojny", grupa „Brama piekieł" i cacko 
„Le Buiser".

Inny zupełnie charakter miała inaugu­
rac ja  pomnika F rank linu , która odbyła się 
przed pałacem Trooadero. Amerykanin John
H. Jfarjes ofiarował ten pomnik, dłuta J. 
Boyle, jednego z najsłynniejszych rzeźbiarzy 
Stanów Zjednoczonych — dla miasta Paryża, 
z okazyi dwóchsetnej rocznicy urodzin 
znakomitego męża stanu. Pierwszy ambasa­
dor amerykański w Paryżu przedstawiony 
jest siedzącym w fotelu w stylu Ludwika XVI. 
Cokół w czystym stylu Ludwika XVI jest  
dziełem architektury amerykańskiego Knigh- 
ta. Z przodu, ponad orłem, gotującym się 
do lotu, wyryte je s t  imię i data; „Benjamin 
Franklin  i  706— 1790.

Na piedestale dwa reliefy, wykonane 
przez Fryderyka Bron, przedstawiają przy­
jęcie Franklina przez króla francuskiego 
(1778) i podpisanie pokoju między Anglią 
a Stanami Zjednoczonymi.

Uroczystość ta była manifestacya przy­
jaznych stosunków między obiema republi­
kami, a ten dar, dany Fraucyi przez Ame­
rykę, jest równocześnie potwierdzeniem słów 
Sainte Beucea, że Franklin był najlepszym 
Francuzem między Amerykanami. Żaden też 
obcokrajowiec nie cieszył się większem u- 
wielbieniein Francuzów niżeli Franklin. 
Chwalono i naśladowano wszystko, co się 
jego tyczyło; okulary, czapkę futrzana, mi­
gdałowe palto, laskę bambusową. Noszono 
laski i tabakierki a la Franklin , kobiety 
ofiarowywały mu kwiaty, a w każdym lepszym 
domu paryskim wisiał ostentacyjnie obraz 
Franklina. lub w jednym z pokoi stał „piec 
F rank lina" .

Tout-Paris miał w tych dniach ogro­
mnie dużo do czynienia, spiesząc z wystawy 
na inaugurację, z inauguracyi na premierę. 
Trudno zaś o bardziej sensacyjną premierę, 
niż wystawiona w Udeonie trzyaktowa sztuka 
„La V ieiHesse de Don Juan" ,  której autorem, 
a zarazem głównym aktorom jest znakomity 
artysta paryski Mounet-Sully. Rzadko też 
artysta stworzył na scenie postać tak pełną 
siły i zarazem wdzięku o tak podniosłej 
melancholii i tak heroicznej rozpaczy. Don 
Juan  to temat niewyczerpany, jakkolwiek 
wyzyskany; nikt jednak dotychczas nie od­
ważył się przedstawić Don Juana  pozbawio­
nego młodości, urody, gwałtownej miłości 
i nieubłaganego zwycięstwa. Jest  to wadą 
sztuki Mouneta; poeta bowiem ma prawo 
zużytkowywać dowoli wszystkie znane typy 
ogólne, dostarczone nam przez historyę, le­
gendę hi!) jakiś utwór klasyczny, pod wa-
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runkiem jednak, że nie zmieni zasadniczych 
cech tego typu. (idyby Rolanda przedsta­
wiono jako tchórza. M&rpagona jako rozrzut- 
nika. a Cherubina z siwymi włosami, nie 
mieliśmy już przed sobą Rolanda, llarpago- 
na, ani Cherubina. Podobnie też trudno nam 
uwierzyć, że Don Juan ulitował się nad bo­
leścią Elwiry, a to właśnie przedstawił w 
sztuce swej Mounet-Sullv, chociaż Elwira  ta 
iune nosi imię. Don Jose i małżonka jego 
Izabela przyjęli w zamku swym swego ku­
zyna Don Juana, podstarzałego i zranionego 
w pojedynku. W domu gotują się do wesela: 
córka Josego i Izabeli, młoda Incs wraca 
z klasztoru, by wyjść za mąż za młodego 
szlachcica Fabiana. Ines jednak czuje się 
zaniepokojoną obecnością bohatera o tak 
strasznej sławie, który głosi ta*c zuchwałą 
potęgę wolnej miłości. Lecz ten Don Juan 
w dekadencji strasznym jest tylko swą opi­
nią. gdyż dziewczęta dworskie, nieznające 
jego sławy, szydzą zeń. Uwodzicielska jego 
moc działa jednak na  Ines. która z całą 
naiwnością wyznaje mu swą miłość. J wtedy
I)on Juan  wychodzi ze swej skóry, czuje 
wyrzuty sumienia i odrzuca szczęście ze 
względu na niewinność młodej dziewczyny, 
t z powodu nowego pojęcia miłości, jakie 
obudził" w mm cnotliwe pożycie Josego i 
Izabeli. Fo tej pochyłości poświęcenia, na 
jaką wszedł. Don Juan, stacza się z szybko­
ścią: wyzwany przez Fabiana, rozbraja i
oszczędza go — on zabójca komandora ! 
a dowiedziawszy się o śmierci Elwiry, p lą­
cze, żałuje! — a w końcu truje się, aby nie 
być przeszkodą dla szczęścia Incs : umiera 
w przeświadczeniu, że nigdy nie zaznał mi­
łości; że miłość prawdziwa, jedyna, to zwią­
zek na wieki czystych dusz. których jedy­
nym celem nie rozkosz zmysłowa, lecz utrwa­
lenie gatunku ludzkiego.

Sztuce tej przepowiadają ogólnie, że bę­
dzie miała nietylko succis dćstim c, lecz także 
sukces kasowy. I w istocie nie byłoby jej 
wiele do zarzucenia, gdyby nie chciała być 
po za psychologią ludzką, sięgającą rehabi­
l i tac ją  Don Juana  i gdyby główna i najefe­
ktowniejsza scena nawrócenia bohatera nie 
przypominała Paillerona „Świata nudów11.

“ Wszystkie te m anifestacje politycznego, 
społecznego i towarzyskiego życia wzmagają 
w niezwykły sposób ruch uliczny i utrudniają 
do tego stopnia cyrkulację w Paryżu, że 
czynią ją  prawie niebezpieczniejszą, niż eks­
p loa tac ja  Sahary. Każdy przechodzeń nara­
żony jest każdej chwili na śmierć równie 
straszną, jaka zaskoczyła nieodżałowanego 
Furie. Stojąc w tłumie na brzegu trotoaru i 
czekajac na skinięcie białą laseczką, umożli­
wiające przejście na drugą stronę, zdaje się, 
jakoby nie było innej rady, jak  chyba zbu­
dowanie drugiego Paryża nadpowietrznego. 
przeznaczonego specjalnie dla pieszych. A r ­
chitekt Henard jednak, który wydaje obecnie 
bardzo zajmujące „Studya paryskie", ma inny 
p l a n , może racjonalniejszy. Rozróżnia on 
sześć rodzajów cyrkulacyi. Pierwsza „gospo­
darcza" krąży dokoła domu, celem zakupna 
codziennych wiktuałów, składa się z kursów 
krótkicli. zawsze prawie pieszych, rozdzielo­
nych po całej powierzchni miasta. Druga 
„zawodowa11 prowadzi od mieszkania do biu­
ra, fabryki, magazynu; wychodzi z dzielnic 
ubogich, zewnętrznych, składa się z kursów 
długich i zużytkowuje tram w aje  i omnibusy. 
Trzecia cyrkulacja  ..w interesach" wprawia 
w ruch giełdziarzy. adw okatów, kupców i jest 
zasadniczo dośrodkowa, t. j. zdąża ku cen­
trum miasta, gdzie znajdują się: giełda, ban­
ki, sądy, wielkie magazyny i t. d. Ozwarta 
„towarzyska" jest również dośrodkowa, pro­
wadzi z dzielnic bogatych ku teatrom, wy­
stawom. restauracjom  i t. d. i odbywa się 

•głównie zapoinocą powozów. Poza tymi od­
mianami cyrkulacji codziennej, są jeszcze 
Rwie, mianowicie „świąteczna" i „wyjątko­
wa". Pierwsza jest zasadniczo odśrodkowa, 
gdyż wyprowadza co niedzieli i w święta 
ludność z Paryża tram w ajam i i koleją w 
okolice wiejskie: druga wynikająca z festy­
nów i uroczystości narodowych, z przyjmo­
wania monarchów, wystaw etc., jest przewa­
żnie pieszą i nie przekracza granic starego 
Paryża. Oprócz tego Renard przeprowadza 
jeszcze podział cyrkulacyi wedle godzin, 
stwierdzając, że punktem kulminacyjnym w 
ruchu paryskim jes t  czas od godzin}' 4 — 7 
po południu. tym czasie życie stolicy tętni 
nąjintenzywiiiej i wprawione są w ruch 
wszystkie środki komunikacyjne, począwszy 
od niepewnych krokow roztargnionego uczo­
nego, a skończywszy na szalonym pędzie sa­
mochodu.

Główną przyczyną tego. że ruch w Pa­
ryżu skoncentrowany jest stosunkowo mi 
ciasnej przestrzeni, jest ta okoliczuość, że 
Paryż jako miasto stare, nic jcM skonstruo­
wane wzorem nowoczesnych miast Nowego 
świata wedle planu szachownicy z ulicami 
równoiegłemi. Powiększał się on przeciwnie 
w kierunku kół dośrodkowych, przyczem gę­
stość masy ludności jest w stosunku od­
wrotnym do wielkości koła. t. z., że środkowe, 
najmniejsze koło ma najgęstsze zaludnienie. 
Henard marzy o zorganizowaniu Paryża we­
dle zasady wielkiego czworoboku szerokich 
ulic, opasującego centrum miasta, z którego

rozchodziłyby się szerokie drogi ku zewnę­
trznej peryferyi. Plan ten, bardzo zresztą ra ­
cjonalny wymaga jednak  wedle kosztorysu 
Henarda, wydatku 1.570 milionów franków, 
niema więc nadziei, aby mógł być w bliskiej 
przyszłości urzeczywistniony.

(Dokończenie nastapi).
Puk.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniow e Izby h an ­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 14 maja do 20 
maja 1900, be,z opłaty akcyzowej. (W aluta 
koronowa). — Pszenica stara 8 40 do 8 55, 
nowa — '— do —*— , żyto stare 5 -70 do
5*90, nowe — do — ■—, jęczmień bro­
warny 7-— do 7 50. pastewny (>*50 do 
0*70, owies stary 7*15 do 7-35, nowy — , 
do — • —, lireczka — Jo -* —, knkurudza 
zeszłoroczna — *— do — ■ —, knkurudza — *— 
do — *— , proso —*— do —*— , groch do 
gotowania S’55 do 9*60, pastewny (>'60 do
7' — , soczewica — do — •— , fasola — *— 
do — •— , bobik stary — d o — • —, nowy 
—'—  do — •— , wyka stara —•— do — — ,
nowa — ■— do — , koniczyna czerwona
4 5 '— do 5i>*— . biała — •—*do —•—, szwedz­
ka — *— do — ‘— , tymotka —*— do —' — |  
anyż rossyjski — *— do — •—, płaski —*— 
do — • — . kminek — •— do — * —, rze­
pak zimowy stary 11-40 do tPOO, lnian- 
ka — ‘— do —’ —, nasienie lniane l l - — 
do 11*25, nasienie konopne — •— do —* —, 
chmiel 37*50 do 47-50, nowy — do
— ■ — , łój — do — , nafta zwykła 10*— 
do 17-— , salonowa 1S-— do 20-— , wosk 
ziemny — •— do — wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — •— do — ■ —, skóry su­
rowe — •—  do —•— , spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 36-70 do 37-50, eks- 
kontygentowany — ■— do — -— .

OSTATNIA POCZTA.
Ze względu na spóźnienie obrad par­

lamentarnych w sprawie upaństwowienia 
kolei prywatnych, R a d a  n a d z o r c z a  k o l e i  
P ó ł n o c n e j  uchwaliła tegoroczne walne 
zgromadzenie odbyć nie 19. lecz dopiero 27 
czerwca.

Z Hagi telegrafują: Obecnie jest  pra­
wie pewnem, że d r u g a  k o n f  e r e n  cy  a 
p o k o j o w a  odbędzie się przy końcu maja 
1' 07 r.

Pewna agencja  paryska ogłasza wy­
wiad z byłym ministrem marynarki p. P e l -  
l e  t a n e m ,  który miedzy lnnemi miał 
się w taki sposób wyrazić.: „Osobiście nie 
wierzę w to, by gabinet mógł się utrzy­
mać w dzisiejszym składzie. Sądzę jednak, 
że przedwczfcsą jest pogłoska o zamierzonem 
jakoby ustąpieniu umiarkowanych członków 
gabinetu. W danej chwili niema do takiego 
kroku żadnych powodów".

Z Paryża donoszą, że francuski mini­
ster marynarki, który obecnie zwiedza al­
gierskie punkty graniczne, miał podczas ban­
kietu w Philippeyille, wydanego na cześć floty, 
mowę, w której powiedział: „Czytam w pe­
wnym dzienniku, że w senacie ma być wy­
stosowaną do innie in terpelacja  pośrednio 
domagająca się o k r o j e n i a  z b r o j e ń ,  w o ­
bec faktu, iż podobno Anglia ulegając chwi­
lowemu położeniu, to samo czyni. Otóż mo- 
jem zdaniem, zrobiliśmy kapitalne głupstwo, 
gdyśmy poszli w jej ślady. Wszystkie mo­
carstwa naprawiały, udoskonalały i pomna­
żały swój materyał wojenny w ostatnich 
czasach. Nie powinniśmy w tym względzie 
nawet, na kilka godzin pozostać w tyle. Jest-  
to naszym obowiązkiem. Przekonamy się póź­
niej, że czekają nas inne jeszcze obowiązki."

W kilku miejscowościach C z a r n o g ó ­
r y ludność ehrześciańska oburzona na Ma­
hometan, którzy dopuścili się podpaleń i 
gwałtów, wypędziła ze wsi wszystkich Ma­
hometan. W bójkach zabito 15, a zraniono 
23 Muzułmanów. Po stronie, chrze,ścian było 
kilku rannych. Zaburzenia trwają dalej.

O lm rrcr zaprzecza doniesieniu S ta n ­
dardu  o rokowaniach w sprawie p o r o z u ­
m i e n i a  a n  g i e l s  k o - r o s s y  j s k i e g o .  Bez­
pośrednich rokowaii takich ani pierwej nie 
było, ani obecnie niema.

Król włoski konferował wczoraj w 
sprawie p r z e s i l e n i a  g a b i n e t u ,  z Fina- 
lim, Giolittim i Gallem.

Z Belgradu donoszą: Wytoczono skargę 
przeciw dziennikowi P oliłika. który ogłosił 
urzędowe sprawozdanie komisy! wojskowej 
o m o d e l a c h  d z i a ł ,  przedłożonych jej do 
zbadania. W myśl artykułu P olitik i, posta­
wiła komisya model Kruppa na pierwszein 
miejscu, a Schneidra na ostatniem. Dziennik 
urzędowy Sam oitprava  pisze, że komisya umie­
ściła na pierwszem miejscu model Kruppa i 
Schneidra.

Druga Izba R i k s d a g u  s z w e d z k i e ­
g o  przyjęła 134 głosami przeciw 94 projekt 
rządowy w sprawie reformy wyborczej. —- 
W pierwszej Izbie ogromna większość była 
przeciw projektowi — z uwagi zaś, że w 
drugiej Izbie mniejszość, która sprzeciwia 
mu się. jest wcale poważna, możliwą jest dy­
m is ja  gabinetu. W  takim razie miejsce pre­
zydenta ministrów Staffa zajmie prawdopo­
dobnie Cavolli, umiarkowany konserwatysta, 
specjalis ta  w sprawach finansowych. Prze­
prowadził on przeważną część pożyczek 
szwedzkich.

Żywo zajęcie w kołach politycznych 
obudziła pogłoska, że Japonia  znalazła się 
wobec trudnego dylematu dyplomatycznego 
w sprawie Korei, albowiem Rossya postano­
wiła nie uznać t r a k t a tu  j a p o  ń s k o - k o- 
r e a ń s k i e g o  i protektoratu Japonii nad 
Koreą, gdyż traktat, zawarty w Portsmont.li 
zastrzega Korei niepodległość. Anglia i Niem­
cy podobno popierają Japonie, Stany Zje­
dnoczone i F ra n c ja  nie zajęły w tej kwe- 
styi stanowiska.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
K ra k ó w ,  21 maja. ( 1  cl. p r y  w.). Mło­

dzież lwowska była wczoraj na kopcu Ko­
ściuszki i w parku Jordana. Po obiedzie od­
było się, pożegnanie z przemówieniem przed 
pomnikiem Mickiewicza, poczem pochód ru ­
szył na dworzec.

Chrzanów, 21 maja. ( l e i .  p ry  w.). 
Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie So- 
kolni. Przybyło około 60 Sokołów z Górne­
go Szląska. oraz Sokoli z Królestwa Pol­
skiego i Warszawy, również w liczbie 60.

B e r l in ,  21 maja. Nordd. Allg. Ztg. do- 
d os i : Rząd angielski, przyjmując zaproszenie, 
na konferencjo w sprawie telegrafu bez dru­
tu zaproponował odroczenie jej do jesieni i 
oświadczył, że wcześniej nie będzie mógł w 
niej uczestniczyć. Życzenie to uwzględniono. 
Zebranie się konferencji odłożono z dnia 28 
czerwca na 3 października.

Paryż, 2! maja. Wczoraj dokonano w 
całym kraju 156 wyborów ściślejszych. Do 
godziny 2 nad ranem wiadomy był rezultat 
w 14S okręgach wyborczych. Je s t  on na­
stępujący: Wybrano 1 antisoeyalistę (jest 
nim prezydent „żółtego syndykatu", Bietry, 
3 liberalnych konserwatystów, 2 nac jona li­
stów, 24 republikanów lewicy, 7 progresi- 
stów, 28 radykałów, 55 socjalistycznych r a ­
dykałów, 22 zjednoczonych socjalistów i 7 
niezawisłych socjalistów.

Paryż, 21 maja. Dotychczas znany 
jes t  rezultat 155 wyborów ściślejszych; 140 
wypadło na rzecz bloku republikańskiego, 
15 na rzecz opozycyi. Blok zyskuje 35 man­
datów, zaś w głównych wyborach zyskał 22, 
razem wiec 57.

Według zestawienia ministeryalnego, 
cała Izba składać się będzie z 79 re a k c jo ­
nistów, 30 nacjonalistów, 66 progresistów, 
118 radykałów, 127 socjalistycznych rady ­
kałów, 5(5 zjednoczonych lub niezawisłych 
socjalistów.

Wśród wybranych znajduje się adwo­
kat Labori, radykał Reinach, oraz znany 
pod nazwą „dobrego sędziego" socjalistyczny 
radykał Magnaud. Natomiast nie wyszli z 
u rny przywódcy nac jonalis tów  Dćroulede 
i pułkownik Marchand.

W ogólności wybory odbyły się spo­
kojnie. Także w Paryżu były tylko nieznaczne 
demonstracje.

L o n d y n ,  21 maja. Król Edward był 
w sobotę wieczorom na obiedzie u austro- 
węgierskiego ambasadora lir. Mensdorffa.

E sc i in ab a  (w stan ie  Michigan), 21 ma­
ja. Skutkiem pożaru lasów, 7 wsi zostało do­
szczętnie zniszczonych, kilka innych w czę­
ści spłonęło. Istnieje obawa, że wielka licz­
ba osób przy tern zginęła.

Sejm w ęgiersk i.
B u d a p e sz t ,  21 maja. Par tya  Kossutha 

uchwaliła wczoraj jednogłośnie wybrać pre­
zydentem Sejmu węgierskiego ponownie J u ­
liusza Justha , z obu wiceprezydentów jeden 
ma być wzięty z partyi ludowej, jeden z par- 
tyi konstytucyjnej. Partya  ludowa ukonsty­
tuowała się wybierając hr. Aladara Zichego 
prezydentem. Na posiedzeniu tein wytaczano 
też rozmaite żale, pod adresem partyi Kos­
sutha za niedotrzymanie kompromisu wybor­
czego. Par tya  konstytucyjna uchwaliła wy­

brać prezydentem Kolomana Szella. Przewo­
dniczący zawiadomił, że do partyi zgłosiło 
swe przystąpienie 12 posłów Sasów.

Także „klub narodowości" odbył wczo­
raj naradę konstytuującą. Prezydentem obra­
no p. Miclialy ego. Uchwalono zawiadomić o 
ukonstytuowaniu się klubu wszystkie inne 
kluby Sejmu węgierskiego i zażądać odpo­
wiedniej reprezentacji w komisjach. Nastę­
pnie uchwalono, aby klub wziął udział w 
otwarciu Sejmu węgierskiego, w odczytaniu 
mowy tronowej i w odsłonięciu pomnika św. 
Szczepana. Dalej omawiano sytuację  polity­
czną. Ze względu na to, że „partya narodo­
wości" jest obecnie jedyną, w Sejmie partya 
opozycyjną, uchwalono poddawać postępowa­
nie Rządu dokładnej krytyce. Dalej uchwa­
lono domagać sie równouprawnienia narodo­
wości nie węgierskich, jakoteż rozpocząć bez­
względną agitację  za powszechnein. równeiu. 
bezpośredniem i taj nem prawem głosowania.

B u d a p e sz t ,  21 maja. Dziś odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego Sgjinu węgier­
skiego. Przewodniczył prezydent ze starszeń­
stwa, Safanof, ponieważ najstarszy wiekiem 
Madaraez nie przyjął tej godności. Po od­
czytaniu reskryptów w sprawie ustąpienia 
br. F e j e n a r e g o : i nominacji gabinetu We- 
kerlego, nowy gabinet wszedł na salę. w ita­
ny okrzykami „Eljen".

Dr. W e k e r l e  oświadcza, że ponieważ 
reskrypt o rozwiązaniu poprzedniego Sejmu 
nie został konstytucyjnie obwieszczony i sku­
tkiem tego złożono go do archiwum Izby. 
przeto wnosi o obwieszczenie tego reskryptu.

Prezydent S a f a n o f  składa podobne 
oświadczenie i dodaje, że przez zwołanie no­
wego Sejmu stosunki konstytucyjne zostały 
przywrócone.

L*. U g r o n  powiada, że oświadczenie 
to nie wystarcza i żąda dyskusji.

Dr. W e k e r l e  prosi o przyjęcie do 
wiadomości jego oświadczenia, nie sprzeci­
wia się jednakże temu. aby kwestya ta  s ta ­
nęła na porządku dziennym obrad.

Prezydent zawiadamia, że uroczyste o- 
twarcie Sejmu odbędzie się jutro o godzinie 
12 na  Zamku królewskim.

P. M a d a r a e z  stwierdza, że odpowia­
da to zwyczajowi, sądzi jednakże, że w przy­
szłości prezydent ministrów powinien kwe­
sty ę tę pozostawić decyzyi Sejmu.

Na tern posiedzenie zamknięto.
B u d a p e sz t ,  21 maja. Na posiedzeniu 

I z b y  m a g n a t ó w  przewodniczył z tytułu 
starszeństwa hr. Ferdynand  Zichy. W prze­
mowie swej wyraził prezydent radość z po-r 
wodu dojścia do porozumienia między Ko- 
roną a narodem Odczytano odręczne pismo 
Królewskie w sprawie usunięcia gabinetu 
F e jena rego  a mianowania Wekerlego. Pism 
tych wysłuchali członkowie stojąc i powitali 
je okrzykami Eljcn. Po zawiadomieniu, że 
jutro w południe w sali ceremonialnej Zamku 
odbędzie się uroczyste otwarcie Sejmu, na­
znaczył prezydent termin następnego posie­
dzenia na ju tro  godz. 4 po południu.

Położenie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w R ossyi.

W arszawa, 21 maja. ( l e i .  p r y  w.). W ar­
szawski komitet cenzury został już urzędowo 
nazwany „warszawskim komitetem dla spraw 
prasowych".

Grodno, 21 maja. Na pewnego oficera 
kozaków rzucono bombę, która go lekko zra­
niła. Sprawcą zamachu ma być jakiś izraeli­
ta. Dotychczas go nie ujęto.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 21 maja 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. A k c je  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 817-— , Akcye Anglobanku 
316*—, Akcye Unionbanku 554-50. Akcye 
Landerbanku * 438 '— , Akcye B an k v em n u  
561*75, Akcye Bodencredit 1050*— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 574*—. 
Akcye kolei państwowych 677*—, Akcye 
kolei Południowej 132-75, Akcye kolei Elbe- 
thal 44S'-—, Akcye kolei Północnej 5700- — . 
Akcye kolei czerniowieckiej 580-— . A kc je  
A lpmy 575-75, Akcye Rima M urany i 578-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2747-— , 
Akcye Fabryki broni 6*0S* —-, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 40S'50, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 594— . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 95-70, 
Renta majowa 99-70, Austryaeka Renta ko­
ronowa 99-90, Węgierska Renta koronowa 
95*70, 56-let.nie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98*65., 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98*65, 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 101*—, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego I N "75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99*20, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego J0U65, 5 prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — *— .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE,

Kawiarnia „Wiedeńska"
 znakomita kawa. =

Jako pewną lokacyę kapita łów
polecamy:

4 0/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
4 °/0 i 4 ł/ , 0/, Listy zastawne Banku krajowego, 
4 °/0 i 4 1/#°/0 Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 1/ł °/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupnjemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej

S o k a l  i jLilien.
Dora bankowy i kantor wywiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrolną. pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Eitlioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

S okołow skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Mój Penayonat hydropatyozny w K ry­
n icy  przenoszę do will „ E A JU “ — otwieram 1-go 
czerwca.

l ) r .  E B K R 8 .

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

f ran c u sk ie  •

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
n iem ieck ie : 

FRANKFURTER ZEITUNG

io k o ło w § k ie g o
Stor® iziP»iM w , Pstsaż Haun»??«« 9

ANTONI UWIERA, Lwów, ul. Halicka 12
poleca najgustowniejsze nowości b ław atne  dla Pań. 
Batysty francuskie  — szwajcarskie p łó tna w olbrzy­

mim w y b o ze .  — Ceny nadzwyczaj niskie.

O gro m n a  nędza .
Sercem ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosióską, zamieszkałą przy ul św. 
Pietra i Pawia I. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą ua oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
"arny się * prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Adirrinistracyi naszego p!«aia.

Przy jecha li do Lw ow a .
Dnia 21 maja 1906.
HOTEL GEORGEA.

PP. Z. Mohuseki z Toustoługa, S. Lewan­
dowski z Bełzea, S. Wybraiowski z Kinieza.

HOTEL FRANCUSKr.
PP. W. Nowiński z Rossyi, W Baj z Wań- 

kowy, W. Słoneeki z Zielonej, A. Krajewski 7. Obla- 
do a.

HOTEL EUROPEJSKI 
PP. M. Asłan z Borysławia, M. Kurkowski 

z Ropienki.
HOTEL VICTORIA 

PP. Wasilewski z Siemuszowa, J. Dauksza 
z Liska.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia  21 maja 1906. płacą | żądają

waluta koron.
I .  Akeye  za  sz tu k ę . K h K h

Banku hip. gal. p o 200 zł.(400 kor.) 5 To" - - 580 -
Banku g a l  dla handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 — 576 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipinsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (4U0 kor.) 1OO

410 -

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 _
„ „ 4 ’/j% „ los w -50 1. „ 100 50 101 20
„ „ 4°/0 „ 601. po200 k. 0 98 50 99 20

„ kraj. J / , %  „ los w 51 1. 101 30 102 -
„ 4 %  „ los w 57 1. ^ 98 70 99 40

Tow. kred. gal.  ziem. 4% (pierw- 9
sza e r n i s y a ) .................................. _ 99 70 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 41’/, l a t ............................. 99 60 — —
4% los. w 56 l a t .......................s 98 60 99 30

I I I .  O bligi za 100 kor. t

Gal. funduszu propin.  4 % w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin.  5% w. a. 3 102 60 —
Komunalne Banku ki.  5% (2 em.) _ _ —. —

„ , , 4 7 , % ( 3 e m . )  N 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) „ 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 20 99 80
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40

n n 11 41/, . . . . 100 60 101 30

I Y .  L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 - 97 -

Y .  M one ty .

Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli  rossyj3kich srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli  rossyjskieh papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 — 117 60

Kurs giełdy wiedeltakiej.
Dnia 20 maja 1906.

A . O gólny d łu g  pań tw a . płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................9 9 7 0  99-90
styczeń l i p i e c ..................................  99 55 9975

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity  d ług państwa w srebrze

l u t y - s i e r p i c ń  10060 i 0080
k w ie c ie ń - p a ź d z ie r n ik  10070 10190

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. — -— —' —
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 70 159 70
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 199 70 20L70

„ „ 1864 po 100 z ł .........  284 — 286'—
„ 1864po 50 z ł   2 8 4 - -  286 -

Lis ty  zast. domen państ.  po 120 zł. 5 pr. 288 80 290’80

B . D łu g  pań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................  117 95 118 15

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r  999 0  100J0

C. O bligacye k olejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta  za 100 zł. 4 pr. 99'60 100 55
Kol. Cesarz. Elżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117 65 11805
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk. 5 :'/, 

pr. (osteuip. akeye) . . . .  . 474 50 476 50
Koi. Cesarza F ranciszka  Józefa za 100

zł. 5V4 p r ......................................................125 65 126-65
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r   99-60 100'55
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r  99-60 100 55
O b lig a cje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Ko,. Arc. Albrechta  za 300 zł. 5 pr. 106-— 107-—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —

Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4' pr. . . . . . . .  99 70 100 70

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................99 85 100 85

Kol. bukowińskiej lokaln.  za 400 kor.
4 p r ............................................................ 99 50 100 50

Kol. galie. Karola Ludwika  4 pr. . 99 55 10055
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r   99-40 100 40
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut)  za 400 marek 4 pr. . . .  118 25 119 25

D . D łu g  p ań stw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr. . — —•—

‘ „ w  wal. kor. 4 pr. . 95-70 959 0
Weg. obi. pr. reguł.  Cisy 4% . . . 157-— 159 —

j, poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 210 25 212 25
„ „ za 50 zł. (100 kor.) 208 50 210 50

E . O bligacje  iu d em u izacjjn e.
Eroaeyi i S ł a w o n i i   97 — 98 —
Węgier za 100 zł. 4 p r   95 30 96 30

F . Iuue publiczne pozyezkl.
Poż. reguł.  Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 25 106 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................98 80 99 80

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinucyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka miasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta włoska za 100 lirów (96  kur.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(}. L isty  zastaw n e, Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr.  banku los w 30 1. 4 '/ ,  pr.
Austr.  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ „ n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/ j  pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr.  los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare  . .

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 '/ j  pr. 51‘/i lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 4 ’/, pr ..................................

Banku kr. losy 571/, I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

II. ObLlgacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
» „ r n u „ n 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Uzern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł ........................................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

3. L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k...............................
Pożyczka miasta  Insbruku 20 zł.
Losy miasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta  Lubiany 20 zł . .
— ,if„ /.o t

płacą żądają

102 — 1 0 3 - -
98-60 99-60
9915 100-15

98 15

1 0 0 - 1 0 9 -
154 — 155"—

listy dłużne

98-00 99 60
290 — 298-50
291-50 301 -50
101-25 102-25
99-75 100-75

11110 11210
100-45 101-45
98-65 99-65
98-20 99-20
99-60
99-75

101 55 102-55

101 — 101-95
98 5 0 99-50
99-85 100-85

10025 101-25

115-50 116-50
115 90 116-90
99-70 100-70
99 65 100-65
99-70 100-70
99-60 100 60

9 2 - 9.3 —

98-85 99 85

103-75 1 0 5 -
99-75 —’—

23-20 25 20
470 - 480—
142-— 152—

78-— 84—
90-— 94—
58 — 64—

165— 175 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49 — 51 —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 30 70 32 70
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57 — 62' -
Salina 40 zł. mk..................................  205 — 212 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 68- -  73 —

K .  A keye  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr .  240 kor. . . . 316 — 316 50
Peszt. Banku hnndl. 500 zł. . . . 3130 — 3140 —
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 678 75 679 75
Węg. Banku kredyt. 200 zł . . . 81;,-50 820 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 563 — 565- -
Galie, banku hip. 200 zł. . . .  574 '— 577-—

„ „ dla banctl. i przem. 200 zł. — ■— 195—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. — ■ — —• —

„ Austro-węg. 1400 k .................... 1676 — 1686 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 556-50 557 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'— 246 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  242-— 243 —

L .  Akeye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475-— 490—
n „ „ akeye zakład. 200 zł. 432'— 4 4 '"—

Kolei półn. ces. Ferd.  1000 zł. mk. 5700 — 5725' -  
Kol. Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 420-— 425—  
„ Lwów-Ozern.-.Jassy 200 zł. . . 580 — 583—
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 393 — 400—

Austr . Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. mk. 1026 — 1028 -

M. Akcyc Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Bnix 100 zł, 657 — 660—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 593 '— 595—  
Austr.  tow. górnicze Alpine 100 zł. 576 25 577 2 '. 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2755-— 2765-
Sehodniey 500 kor...................................6L0-— 620 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —■— —•- .
Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł. . . 277—  280—

N . W e k s l e .

Berlin  za 100 marek o pr. . . 117-30 117-50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 35 240 60
Paryż za 100 franków . . . .  95-45 95-57’/,
Petersburg  za 100 rubli 51/, pr. — — — —
Niemieckie b a n k i  117-35 117-65
Włoskie b a n k i ....................... 95 60 95 75
Francuskie  banki . , ——  —• —
Szwajcarskie b a n k i ..............  95-45 95-55

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski.............................11-34 1P38
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■—  —• —
20- f r a n k o w k a .............................1973 ^ 7 5
20- m a r k ó w k a ............................ 334 7  33.53
Rosyjski półiinperyal . . . —  ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 30 117-50
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Licytacye.
L. 52.894. (4013 1—a)

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościiicu państwowym 
w rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1907, 1908 i 1909 odbędzie się dnia 12 
czerwca 1906 w c. k. Starostwie w Rzeszo­
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 19''7 
dostawić się mającego wynoszą: za 2530 m* 
31.758 kor. 60 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w n j -  
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5"/„ kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę. jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­

by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamienioło­
mów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
ruisyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po tprminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 maja 1906.

L. 54.893. (4o l2  1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drogę strategiczną: Błażo­
wa Łańcut w rzeszowskim okręgu budowni­
czym w roku 19 ’7, 1903 i 1909 odbędzie 
się 18 czerwca 1906 w c. k. Starostwie w 
Rzeszowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: za 1730 m 3 
w kwocie 17.081 kor. 90 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być nmgą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyź oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­

rych Starostwo bezpłatne udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na I koronę i we 
wadyum wynoszące 5 pro. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kainiernołomn 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamieuioło 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

'L c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 maja 1906.

L. 135. (3988 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy domu parafialnego piątrowego, nowej

I sygnaturki i zewnętrznej restauracyi kościo­
ła  i t. d. w Rymanowie, Komitet parafialny 
rozpisuje niniejszem publiczną licytaeyę za 
pomocą pisemnych ofert, które wnosić na­
leży do rzym, kat. Urzędu parafialnego w 
Rymanowie do dnia 31 m a ja  b r. godz. 6 
po południu.

W ofercie należy stwierdzić wyraźnie, 
źe oferującemu znane są dokładnie szczegóły 
kosztorysu i warunki licytacyi.

De oferty trzeba dołączyć bądź w go­
tówce, bądź w dobrych papierach w arto ­
ściowych lG°/o wadyum od łącznej sumy ko­
sztorysowej 44.446 koron 50 hal., które 
przedsiębiorcy służyć będzie następnie jako 
kaucya.

Oferty nieformalne lub bez wymaga­
nego wadyum, jakoteż wniesione po ozna­
czonym terminie nie będą uwzględnione.

Komitet zastrzega sobie prawo w olne­
go wyboru oferty bez względu na jej wyso­
kość, którą dla siebie uzna za najkorzyst­
niejszą.

Plany i kosztorysy są do wolnego prze- 
jglądu w kanceląryi (Jnzędii parafialnego w 
Rymanowie w godzinach urzędowych, 

Rymanów, dnia 18 maja 1906.
Komitet parafialny.

Ks. Koleński, 
proboszcz i p zewodniczący Komitetu.



Nr. 1469 (3893 3— 3)

K. u. k. MilitarbauaMeiluug des 1. Korps.

i
Zur Sicherstellung der beira Neubaue einer Fruchtdepot.s im k. k. Mili- 

tarverpflesmagasin in Krakau vorkommenden Bauarbeiten, Liefcrungen und 
Nebenleistungen, — mit Ausnahme der separat zur Vergebung gelangenden 
betoneisenarbeiten, — findet zufolge Erlasses der k. u. k. Reichkriegsmini- 
steriums Abt. 8/H. B. Nr 3492 vom 29 Dezember 190«r>, am 1 Juni 1906 
um 10 Uhr yormillags in der Kanzlei der k. u. k. Mililarbauabteilung des 
1 Korps (Krakau, Grodzkagasse Nr 71) eine scliriftliche OfferUerhandlung 
statt.

Die Bedingungen dieser Offertaussebreibung konnen in der Zeit vom 18 
bis 30 Mai 1906 laglich von 9 Uhr friih bis 1 Uhr nachmiUags der k. u k. 
Militiirbauabteilung eingesehen werden.

Krakau, am 16 Mai 1906.

Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budowlanych, łącznie z potrze- 
bnemi dostawami materyalów i urządzeń przy budowie budynku na skład 
zboża w c. i k. magazynie zasobowym w Krakowie —  z wyjątkiem robót 
żelazno-befonowych, które osobno będą rozdane —  odbędzie się w myśl roz­
porządzenia c. i k. Ministerstwa wojny, Oddział 8/H. B L. 3492 z dnia 29 
grudnia 1905, publiczna lścytacya w drodze ofert pisemnych, a to w dniu i 
czerwca 1906 o godzinie 10 przed południem, w biurze c. i k wojskowego 
oddziału budownictwa 1 korpusu (Kraków, ulica Grodzka 1. 7!).

Warunki ofentowe można przeglądnąć w c. i k. wojskowym oddzielę b u ­
downictwa w czasie od 18 do 30 maja 1906 codziennie od godziny 9 rano 
do 1 po południu.

Kraków, dnia 16 maja 1906.

V erw altnngskom issioo

der k. a. k. REilit&rbauabteilimg des 1 Korps.
L. 34.567. (3888 2 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na drodze stra te­
gicznej Chodorów-Rokatyii w brzeżańskiin 
okręgu budowniczym w latach 1906, 1907 
i 1908, odbędzie się 29 rnajaa 1906 w c. k. 
Starostwie w Brzeżanach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w roku 1906 
wykonać się majaeych wynoszą: 2094 kor. 
48 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienioaem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają o- 
ferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koro­
nę i we wadyum wynoszące 5 %  kwoty fi­
skalnej, z wyrażeniem opustu z cen jedno­
stkowych nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fjarówany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieaiein i 
nazwiskiem.

Oferty niesporządzcaie na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzając^ licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacj i nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 maja 1906.

L. 4625. (3931 1— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona trafika tytoniowa w Rudzie 
roianieckiej pod lk. 2 będzie obsadzona w 
drodze publicznej konkurencyi za pomocą 
ofert pisemnych.

Zysk trafikanta w roku 1905 wynosił 
414 kor. 78 halerzy.

Trafikę należy objąć do dni 14, licząc 
od zawiadomienia o przyjęciu oferty.

'w adyum wynosi 40 koron, które wraz 
z ofertą należy wnieść do rąk dyrektora 
okręgu skarbowego w Jarosławiu najdalej do 
dnia 1 czerwca 1906 do godziny 12 w po­
łudnie.

(J. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 4 maja 1906.

L. 172.039/05 . (3967 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w kołomyjskim okręgu budo­
wniczym w latach 19 6, 1907 i 1908 odbę­
dzie się 5 czerwca 1906 w c. k. Starostwie 
w Kołomyi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 33096 kor. 
29 h.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko-
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wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez k o ­
m is je  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie li cy tacy i nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 maja 1906.

L. cz. E 216/6 (12) (3992)
Na żądanie Ryfki Scbattner, prywatnej 

w Kutach, odbędzie się d. 22 czerwca 1906 
o godz 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, l icytacja  r e ­
alności whl. 1083 gin. Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest  oceniona na 6690 koron.

Najniższa cena wynosi 3345 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ńie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16 maja 1906.

L. cz. E. 873/6 (3) (3981)
Na żądanie Małki Eledel z Kamienia 

odbędzie się dnia 22 czerwca 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19 w Nisku, licyta­
cya 1/7 części realności lwh. 108 ks. gr. giu. 
Łow isko.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cy§! jes t  ocenioną na 1054 kor. 30 hal

Najniższa cena wynosi 702 kor. 87 
Bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i K fi-) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-

z dni* 22. maj* 1906.

nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoruoś ń  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 14 maja 1906.

L. cz. E. 356 6 (3) (3980)
Na żądanie Jan a  Wosia w Jeżowem, 

odbędzie się dnia 25 czerwca 1906 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya 
połowy realności lwh. 207 ks. gr. gin. J e ­
żowe.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 706 kor.

Najniższa cena wynosi 470 kor. 40 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 14 maja 1906.

L. cz. E. 3^95 5 (6) (3909)
Dnia 27 czerwca 1906 o god/,. w pół 

do 9 przed południem odbędzie się w od- 
dzide Nr. III. sądu tutejszego licytacya 
realności w Samborze dzielnica Zamiejska 
whl. 151.

Dom mieszkalny, komórki, stajenkę, 
ogród i pkstwisko oceniono na 2590 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1295 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym, w oddzielę Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­

czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabli, y 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, duia 10 maja 1906.

L. cz. E. IX. 391/6 (3) (3975)
Dnia 20 czerwca 1906 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejsze­
go licytacya realności whl. 350 gm. Przemyśl.

Realność ta ocenioną została na 914 
kor. 52 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 457 kor. 26 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym, wT biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obce których niniej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ie rucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszi.ają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX,
Przemyśl, dnia 7 maja 1906.

L. cz. E. 251/6 (5)
Dnia 18 czerwca 1906 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 11, odbędzie się licytacya ] 4 czę­
ści realności lwh. 357 i 1008 ks. gr. gm. 
Radziechów, składającej się z budynku mie­
szkalnego, przybudówki i parcel gruntowych, 
wraz z przynależytościami, składającemu się 
z czwartej części ogrodzenia.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1517 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 1019 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć w sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 11 maja 1906.

L. cz. E. 1410/6 (5) (3930)
Na żądanie B»si Bogner, odbędzie się 

dnia 4 lipca 1906 o godzinie 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu, licy tac ja  1 8  
części realności lw i .  96 gm. Demaraorycz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jes t  ocenioną na 35 > kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 237 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.
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W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ńr. 82.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 5 maja 1906.

L. cz. E. V. 330;6 (2) (3958)
Na wniosek H^rzla Schuberta, kupca 

w  Borysławiu, odbędzie się dnia 19 czerwca 
1906 godz. 9 rano w tut. sądzie w biurze 
Nr. 81 publiczna licytacya realności obj. 
wbl. 503 ks. gr. Drohobycz-Zawiezna, skła­
dającej się z placu budowlanego.

Najniższa oferta wynosi 1600 kor., 
niżej)tej kwoty sprzedaż nie nastąpi.

Prawa zastawu wierzycieli hipotecznych 
zostają nienaruszone bez względu na cenę 
kupna.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tut. sądzie w godzinach urzędowych w kan- 
celaryi Nr. 78.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, 24 kwietnia 1906.

L. cz. E. 256/6 (4) (3919)
Na żądanie .lakóba H alperna w Lisku, 

odbędzie się dnia 20 czerwca 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym. w biurze Nr. 9. licytacya 7/40 i 
1 10 z 5/40 czyli razem 3 16 części realno­
ści pod Nd. 174 i 411 w Lisku położonej 
whl. 253 tejże gm. objętej, zobowiązanej 
Alty Kubinfelda własnych.

Realność tę stauowi parcela budowla­
na 1. kat. 196, na której stoją dwa domy 
mieszkalne z cegły murowane, blachą kry­
te ; przynależności niema żadnych.

3/16 części nieruchomości powyższej, 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
2343 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 1171 kor. 88 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
jako zgodne z ustawą się zatwierdza, i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 11 maja 1906.

L cz. E. 3648 5 (6) (3953)
Dnia 27 czerwca 1906 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Kali­
no wie whl. 1. 9, 321, 682 i 686.

Nieruchomości powyższe oceniono : whl. 
9 (rolę) na 2034 kor., whl. 321 (rolę) na 
506 kot. 25 hal., whl. 682 (karczmę i staj­
nię) na 4297 kor. 60 hal., whl. 686 (rolę i 
pastwisko) na 3733 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7047 kor. 56 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 10 maja 1906.

L. cz E. 308,'6 (4), 310/6 (4), 551/6 (4), 
1729/5 (8), E. 477/6 (4) (3955)

W niżej wymienionym sądzie w biu­
rze Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie

się dnia 3 lipea 1906 licytacya następują-
I cych n ieruchom ości:
j 1) realności whl. 692 gm. Skała, oee- 

nionej ua 6200 kor. o godz. 8 rano,
2) realności whl. 61 gm. Skała, oce­

nionej na 10.000 kor. o godz. 9 rano,
3) 4 5 części realności whl. 183 gm. 

Wołkowce, ocenionej na 800 kor o godz. 10 
rano,

4) 1/4 części realności whl. 240 gm. 
Burdiakowce, ocenionej na 467 kor. o godz. 
11 przed południem,

5) 1/3 części realności whl. 210 gm. 
Losiacz, ocenionej na 325 kor. 34 hal. o 
godz. 12 w  południe.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 3100 kor., ad 2) 
5000 kor., ad 3) 533 kor. 34 hal., ad 4) 
312 k o r ,  ad 5) 216 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 2 Oddział II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryo.n jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Borszczów, dnia 14 maja 1906.

L. ez. E. 153,6 (4) (3977)
Na żądanie Schabsy Offenbergera odbę­

dzie się dnia 25 maja 1906, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r 30 w tut. gmachu sądo­
wym licytacya połowy realności whl. 212 
ks. gr. gm. kat. Tyszkowce.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę je s t  ocenioną na 200 k o r ,  przynale­
żności zaś niema.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 33 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastraluy, protokoły ocenienia i t. d.) 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2^ 

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki n ie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
llorodenka, duia 1 kwietnia 1906.

L. cz. E. 2481/5 (3978)
Na żądanie Markusa Ramlera i tow. 

odbędzie się dnia 18 czerwca 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39 licytacya a) 
całej realności obj. whl. 605 gm. Pistyń, b) 
całej realności obj. whl. 526 gm. Utoropy,
c) całej realności obj. whl. 285 gm. U to­
ropy, d) całej realności obj. whl. 179 gm.
Utoropy, e) całej realności obj. whl. 602
gm. Utoropy, f) połowy realności whl. 466
gm. Utoropy wraz z przyuależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a) na 720 k o r ,  b) na 
1900 kor ,  c) na 600 k o r ,  d) na 460 ko r ,  
e) na 700 k o r ,  f. 850 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
a) kwotę 480 ko r ,  b) 12o7 k o r ,  c) 400 
k o r ,  d) 308 k o r ,  e) 467 ko r ,  f) 567 k o r ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 30 kwietnia 1906.

L. cz. E. V. 3196/5 (6) (3956)
Dnia 29 maja 1906 o godzinie 12 w 

południe odbędzie się w biurze Nr. 31 
tutejszego sądu licytacya I. 2 3 części re­
alności whl. 730 i II. 1/4 części realności 
whl. 344 ks. gr. gminy Paeyków wraz z 
przy należnościami.

Nieruchomość tę oceniono a t o : I. 2/3 
części realności whl. 730 na 80 kor. zaś II. 
1 4  część realności whl. 344 na 710 kor.

Najniższa ceea wynosi ad I. 53 kor. 
32 h a l ,  ad II. 473 kor. 32 h a l ,  poniżej któ­
rej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanawia się kuratorem adw. 
dr. p. Ostermana w Stanisławowie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1906.

L. cz. E. 72/6 (5) (3960)
Dnia 12 czerwca 1906 o godz 8 rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 7. odbędzie 
się licytacya połowy realności wlh. 237 ks. 
gr. gm. Przyłbice.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę jest  ocenioną na 325 kor.

Najniższa cena wyuosi 217 koron po­
niżej tej cenj sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7.

Prawa, w obec których niniejsza li- 
cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 8 maja 1906.

L. cz. E. 170/6 (3) (3915)
Dnia 18 czerwca 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się licytacya ca­
łej realności lwh. 349 — 2 3 5 części real­
ności lwh. 445 i 2/23 części realności lwh. 
446 ks. gr. gm Batutów.

Nieruchomości te oceniono na 560 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 38 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 26 kwietnia 1906.

L cz. E  107 6 (10) ( 3986)
Daia 12 czerwca 1906 o godz. 9 przed 

południem w  sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya a) po­
łowy realności obj. whl. 461, b) 4/16 czę­
ści realności obj. whl. 181, c) 1;8 części 
realności obj. lwh. 275 ks. gr. gm. kat. 
Niegowce wraz z przyn&leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocen ione : ail a) 20 kor.,_ ad b) 
157 kor. 50 hal., ad c) 147 kor. 50 ha) 
wraz z przynależnośeiami.

Najniższa cena wynosi ad a) 13 kor. 
33 hal., ad b) 105 kor., ad e) 98 kor. 33 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnitów, dnia 7 maja 1906.

L cz. E. 749/6 (3) (3997)
N a żądanie lsraela Mojzescha dw. im. 

Sterna odbędzie się dnia 6 czerwca 1906 o 
godz 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
połowy realności obj. wyk. hip. 1038, ks. 
gr. gm. kat. Trybuchowce, składającej się

i

jedynie z parceli bud. 269/2 o powierzchni 
1 ar. 28 metr. ua której pobudowaną jest 
chata i chlewek. Oba budynki są lepione z 
gliny i słomą kryte. Część parc. bud. obró­
cona jest na mały ogródek.

Nieruchomość, t. j. 1 2  realności obj. 
wh. 1038 gminy Trybuchowce wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 188 kor., przy­
należności zaś 2 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 127 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, duia 1 maja 1906.

L. cz. E. 194/6 (3) (3995)
Na żądanie Rosy Katz zastąpionej przez 

adw. dr. KLitzla odbędzie się dnia 12 czerw­
ca 1906 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49 licytacya połowy realności whl. 542 ks 
gr. gra. kat. Gologóry objętej z pb lk. 3/2 
wraz z domem jednopiętrowym w rynku po­
łożonym się składającej.

Przynależności nie ma.
Połowa nieruchomości tej wystawiona 

na licytacyę je s t  oceniona na S85 kor.
Wadyum wynosi 88 kor. 50 hal.
Najniższa cena wynosi 590 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro ­
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogły­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów,, dnia 7 maja 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 1/6 11) (3941 2 - 3 )

E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chrzęściańskiej Spółki handlowej w likwi- 
dacyi w Nowym Sączu zarejestrowanej pod 
firmą Chrześciańska Spółka handlowa w No­
wym Sączu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Bolesława 
Wittiga, zas tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Juliusza Chod ack i eg o ,  adwokata w No­
wym Sączu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej nadz ień  21 maja 190.6t 
godz. 10 przed połudn. w tym sądzie w biu­
rze Nr. 105 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 czerwca 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
20 czerwca 1906 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.
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Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 

zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
ak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
łe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
ieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 

dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej “ .

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu lub w pobliżu Nowego Są­
cza, mają wymienić w zgłoszeniu pełnomo­

c n i k a  dla doręczeń, w temże miejscu zamie­
szkałego, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi 
się dla nich na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 5 maja 1906.

L cz S. 2/4 (133) (3945)
W sprawie masy rozbiorowej stowarzy­

szenia „W ulkan1* pierwsza kraj. fabryka m a­
szyn i odlewarnia żelaza w Przemyślu, za­
rejestrowanego pod firmą „Wulkan pierwsza 
kraj. fabryka maszyn i odlewarnia żelaza w 
Przemyślu, stow. zarej. z ogr. poręką** m ia­
nuje się w miejsce dotychczasowego komisa­
rza konkursowego c. k. radcy sądu kraj. wyż. 
Lwa Szechowicza, c. k. radcę sądu kraj. Ben­
jam ina  Schwarza, komisarzem upadłości dla 
powi wymienionej masy rozbiorowej.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 12 maja 1906.

Konkursa.
L. 5374/6.  ̂ (3867 3 - 3 )

K o n k u r s  
Przy sądach powiatowych 1) w Gorli­

cach, 2) Tarnobrzegu są do obsadzenia po­
sady kancelistów.

Podania  o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżone posady kan­
celistów wnosić należy do 20 czerwca 1906 
do Prezydyum sądu obwodowego ad 1) w .Ja­
śle, ad 2) w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 16 maja 1906.

L. prot. 3900 H/56 (5) (3798 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W Gazecie Lwowskiej z dnia 18 maja 
1906 Nr. 114 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki przyjęcia na rok szkolny 1906 1907 
aspirantów do c. i k. szkół kadeckieh.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in­
teresowanych.

^  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 maja 1906.

L. 1790. (3892 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. Urzędzie górniczym okręgo­
wym w Drohobyczu jest  w etacie władz 
górniczych do obsadzenia jedno miejsce kan­
celisty z poborami XI rangi (1600 kor. pła 
cy i 300 kor. dodaktu aktywalnego).

Jeżeli ta posada nie będzie nadaną u- 
rzędnikowi pobierającemu płacę, aibo czaso­
wo uwolnionemu (kwieskowanemu), będą 
mieć po myśli ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872, Nr. 60 dz. p. p., pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami uprawnieni do tego, 
wysłużeni podoficerowie z certyfikatem, k tó­
rzy wykażą swe zupełne uzdolnionie do 1'unk- 
cyj z posadą kancelisty połączonych.

Podanie, które ma być własnoręcznie 
napisane i ma zawierać potrzebne dokumen­
ty oryginalne lub w wierzytelnym odpisie, 
należy wnieść do c. k. Starostwa górnicze­
go Jw Krakowie najpóźniej do 5 czerwca 
1906 r.

Jeżeli kandydat otrzymał posadę pań­
stwową, albo jest już czynnym na takiej 
posadzie, natenczas wnieść ma podanie w 
przepisanej drodze służbowej, w przeciwnym 
zaś razie bezpośrednio do c. k. Starostwa 
górniczego.

W ostatnim wypadku musi przedłożyć 
świadectwo swego zachowania się pod wzglę­
dem moralnym i politycznym wystawione 
mu przez naczelnictwo gminy jego stałego 
pobytu, jakoteż świadectwo zdrowia, wysta­
wione mu przez urzędownie ustanowionego 
lekarza. |

Wszyscy kandydaci bez wyjątku winni 
są udowodnić, ile liczą lat życia, jakiego są 
stanu i swe ogólne wykształcenie, jakie daje 
niższa szkoła realna lub niższe gimnazyum, 
zupełną znajomość polskiego i niemieckiego 
języka w słowie i piśmie, zdolność do słu­
żby kancelaryjnej, t . j .  do prowadzeniadzien- 
nnika podawczego, ekspedytu i registratury, 
a nadto pewną biegłość w kopiowaniu Unij­
nych i sytuacyjnych rysunków.

Ewentualną znajomość ruskiego języka 
weźmie się p.-d specyalną uwagę.

Każdy kandydat winien w podaniu 
także oznajmić, czy nie jest  spokrewniony, 
albo spowinowacony z którymś z funkcyo- 
naryuszów Starostwa górniczego w Krako­
wie, albo Urzędu górniczego okręgowego w 
Drohobyczu, z którymś z właścicieli kopalń 
okręgu Starostwa górniczego, albo z jego 
pełnomocnikiem, następnie, czy albo sam; 
jego małżonka, albo jego dzieci, pozostające 
jeszcze pod jego opieką ojcowską, nie po­
siadają w okręgu Starostwa górniczego ja­
kiej kopalni albo udziału w niej.

Z c. k. Starostwa górniczego.
C. k. radca Dworu i starosta górniczy.

Wachtel m. p.
Kraków, dnia 15 maja 1906.

L. cz. 5556. r (3938 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance­
laryjnego w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego wnosić należy do 
22 czerwca 1906 do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 17 maja 1906.

L. 5536. (3936)
Konkurs.

Magistrat król. wol. m. Rzeszowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
asystenta budownictwa miejskiego, do 
której to posady przywiązaną jest rocz­
na płaca 1800 kor., dodatek czynnej 
służby 400 kor prawo poboru do 4 do­
datków pięcioletnich po 180 kor, tu ­
dzież prawo do emerytury według s ta ­
tutu organizacyjnego dla urzędników 
miejskich gminy m. Rzeszowa.

Warunki awansu unormowane są 
również statutem organizacyjnym

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę winni wykazać, że posiadają:

1) Obywatelstwo austryackie,
2) Narodowość polską,
3) Nieprzekraczalny 40 rok życi a
4) Krótki opis dotychczasowego 

przebiegu życia,
5) Znajomość języka polskiego i 

niemieckiego w słowie i piśmie,
6) Ukończone studya IV kursu wy­

działu budownictwa c. k. wyższej szkoły 
przemysłowej i świadectwa z głównych 
egzaminów, tudzież świadectwo z od 
bytej praktyki budowlanej

Posada nadaną będzie prowizo­
rycznie na 1 rok, poczem może na­
stąpić stabilizacya, stosownie do uzna­
nia Rady miejskiej.

Praktyka prywatna tylko po za 
obrębem miasta dozwoloną może być 
za osobnem zezwoleniem. Podania na­
leżycie udokumentowane należy wno­
sić do Magistratu m. Rzeszowa do dnia 
10 czerwca 1906.

Rzeszów, dnia 15 maja 1906.
Burmistrz: dr. Jabłoński.

Kuratele.
L. cz. p. VI 203/5 (5) (3935 2 — 3)

Józef Stegmann ze Stanisławowa ,został 
uznany umysłowo chorym, a kuratoreiń jego 
ustanowiono Ignacego Słończynskiego ze S ta ­
nisławowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 17 września 1905.

L cz. P. 55,6 (10) (3882 3 - 3 )
Z marnotrawnego uznano Maryana Pie- 

czonkę w Niepołomicach.
Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Trzosa 

w Niepołomicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 11 maja 1906.

L. cz. III. 126/5 (16). (3883 3 - 3 )  J
Wasyl Dyczkowski z Mużyłowa uznany ■ 

został za obłąkanego a kuratorem jego  usta­
nowiono Jacha  Krasnowskiego z Mużyłowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10 grudnia  1905.

L. cz. L. 11/5 (8) (3979 1 - 3 )
Pararika Kosterewa uznana umysłowo 

chorą, jej kuratorem Pedko Kosterewa z 
Małnowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 14 grudnia 1905.

L cz. P. IV 93 6 (7) (3965)
Za marnotrawnego uznano Matwija Ku- 

charuka w Daniłowcach
Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 

Masnego w Daniłowcach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. P. 57 6 (3) (3957)
Marnotrawcą uznano Jan a  Błyska go­

spodarza z Nieczajnej.
Kuratorem mianowany Piotr  Bartoń 

starszy w Nieczajnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 14 marca 1906.

L. cz. P. 66/6 (6) (3982)
Za umysłowo niedołężnego uznano Mi­

chała Gale w Markowy.
Kuratorem jego ustanowione Michała 

M ichnara w Markowy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 24 kwietnia 1906

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 90/6 (1) (3832 3 - 3 )

Przeciw Piotrowi Janidze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzostku przez 
Jana  Szpaka z Jodłowy pozew o zapłatę kwoty 
610 koron.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na  dzień 22 
maja 1906 godzinę 9 przed południem biuro 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Piotra  Janigi 
ustanawia się pana Wojciecha U rbana w 
Jodłowy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pio­
tra  Janigę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 11 maja 1906.

L. 896 (3854 3 - 3 )
Do P. Anny Mikosiówny, 

stałej nauczycielki szkoły lo  klasowej w 
Szlembarku, przebywającej w South-River 

w Ameryce.
Wzywa się Panią, abyś najdalej do 3 

(trzech) miesięcy, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ powróciła 
na  zajmowaną w Szlembargu posadę, gdyż 
w razie nieusłuchania niniejszego wezwania^ 
będzie Pani uważaną za dobrowolnie re ­
zygnującą z posady.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Nowy Targ, dnia 8 maja 1906. 

Przewodniczący c. k. Starosta Waydowicz m. p.

L. cz. Cg. I  62/6 (3) . (3819 3 — 8)
Przeciw Antoniemu Żytkowiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do "c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Izydora Kuliga jako 
prawnego zastępcy mat. M aryanny z Kuli­
gów Żytkowiczowej pozew o unieważnienie 
małżeństwa.

Na podstawie pozwu, wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 26 maja  1906 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Zytko- 
wicza ustanawia się pana dr. Romana Si- 
chrawę adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A n to ­
niego Zytkowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9 maja 1906.

L. cz. Og. I. 62 6 (3) (3819 3— 3)
Przeciw Antoniemu Żytkowiczowi, k tó­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Izydora Kuliga jako 
prawnego zastępcy mał. M aryanny z Ku­
ligów Żytkowiczowej pozew o unieważnie­
nie małżeństwa.

N a podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 26 maja 1906 godzina 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Antoniego Zytko­
wicza ustanawia się pana dr. Sichrawę adwo­
kata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie A n to ­
niego Zytkowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9 maja 1906.

L cz. C. I  117 6 (1) (3836 3 - 3 )
Przeciw Andrzejowi Kokolskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez Aleksandra Kokolskiego po­
zew o odwołanie darowizny, objętej aktem 
notaryalnym z daty Grzymałów 20 lipca 1904
1. rep. 2375.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej audyencyi na dzień 28 maja 1906 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Kokol­
skiego ustanawia się pana Wincentego Na- 
witka w Toustem kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 2 maja 1906.

L. cz. C. 15/6 (1) (3921 2 - 3 )
W sprawie P io tra  Nosana w Sokołówce 

przeciw Janowi i Teofilowi Moskalewskim 
niewiadomym z miejsca pobytu o intabula- 
cyę wykreślenia prawa zastawu dla sum 
511 złr. 56 ct. zpn. i 200 złr. zpn. w stanie 
biernym ciał hip. objętych whl. 592, 1564, 
1565, 1648, 1649, 1650, 1651, 1652 i 1653 
ks. gr. gm. Sokołówka wyznaczony został 
termin do rozpraw^ na 25 maja 1906 godz. 
9 rano. B. 9 w podpisanym Sądzie.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych ustanawia się 
kuratorem Andrzeja Bednarza w Olesku, 
który zastępować będzie pozwanych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 11 maja 1906.

L. cz. C. I 152 6 (2) (3924 2 - 3 )
Przeciw Teofilowi Kazimierzowi i Fe- 

licyi Tomaszewskim niewiadomem z miejsca 
pobytu wniósł Józef Kosowski ze Skałatu 
pozew o 227 koron 85 halerzy. Rozprawa 
odbędzie się 18 czerwca 1906, 8 rano. K ura­
torem dla pozwanych ustanowiono Bartło­
mieja Oleńkiewicza w Skałacie, który ma 
praw pozwanych strzedz i bronić na ich 
własny koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 14 maja 1906.

L. cz. C. IV. 72/6 (3) (3966)
Przeciw Weronice Staudt, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi przez 
Małgorzatę Staudt zam. Debald w Kiernicy 
i tow pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hip. lwh. 274 gminy Skwarzawa nowa 
przez podział fizyczny.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
15 czerwca 1906 o godzinie 9 przed połu­
dniem w Sali I.

Celem strzelenia praw Weroniki Staudt, 
ustanawia się pana dr. Leona Menkesa, adwo­
kata kraj. w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wspo­
m nianą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 10 maja 1906.

L. cz. C. II 190/6 (2) (3987)
Przeciw Michałowi Oleksie i Maryannie 

z Piciorów Oleksowej z Gwoźdzca, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Stanisława Puzię z Gwoźdzca pozew
0 zapłacenie sumy 332 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r­
min do rozprawy na dzień 23 maja 1906 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Oleksy
1 M aryanny z Piciorów Oleksowej. ustanawia 
się pana dr. Franciszka Dzierżyńskiego, adwo­
kata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała  i Maryannę z Piciorów Oleksów w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 14 maja 1906.
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L. cz. Cw. 857/6 (1) (3946)

Przeciw Abrahamowi Schwarzowi, któ­
rego miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Mosesa Abrahama 
Seemanna, kupca w Drohobyczu, pozew o wy­
danie nakazu zabezpieczenia sumy wekslowej 
2000 kor. zpn.

Nakaz zabezpieczenia wydano. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw 

A braham a Schwarza kuratorem dr. Czerlun- 
czakiwicz, adwokat w Przemyślu, zastępywać 
go będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 16 kwietnia 1906.

L. cz. C. IX. 144/6 (3) (3968)
Przeciw p. hr. Eustachemu Dembiń­

skiemu, którego miejsce pobytu jest  niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego sekcya I. Lwowie przez F ianciszka 
Hauberl pozew o 711 koron 60 hal. i 940 
koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 maja 
1906 godz. 9 przed południem sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw hr. Eustachego 
Dembińskiego, ustanawia się pana dr. Bu- 
resza, adwokata we Lwowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego hr. Eustachego Dembińskiego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I.
Oddział IX.

Lwów, dnia 11 maja 1906,

L. cz. O. II  268/6 (1) (4008)
Przeciw Mikołajowi Popowicz, którego 

miejsce pobytu jess nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Zborowie 
stow. zarej. z nieogr. poręką pozew o za­
płatę 600 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 31 maja 
1906.

Celem strzeżenia Mikołaja Popowicza 
ustanawia się pana dr. Naglera adwkata w 
Zborowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Miko­
łaja  Popowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zborów, dnia 9 maja 1906.

L. cz. C. II  216/6 (1) (3983)
Przeciw Józefowi Gelberowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego Oddział II. 
w Podhajcach przez Isaaka Grossa i tow. 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 415 gminy Podhajce — przez publiczną 
sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 8 czerwca 1906 o godzi­
nie 8 rano w biurze Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Józefa Gelbera, 
ustanawia się pana dr. Schwagera, adwokata 
w Podhajcach. kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 7 maja 1906.

L. 1287 (3991)
O g ł o s z e n i e .

Rachunki dochodów i wydatków 
za rok 1905, wszelkich funduszów 
powiatowych i pod zarządem Wydziału 
powiatowego zostających wyłożone zo­
stały po myśli § 30 ust. o reprezen- 
tacyi powiatowej do powszechnego 
przejrzenia przez dni 14.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 17 maja 1906.

P rezes :
Borkowski.

L. cz. C. I. 185/6 (1) (3976)
Przeciw Maryi Eeminger, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Antoniego Bociana pozew o zniesienie współ­
własności ciała hip. 1. 162 ks. gr. gm. Po­
sada sanocka zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 czerwca 1906 godz. 10 
przed południem biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Maryi Femin- 
ger, ustanawia się pana dr. Weidmana, ad­
wokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 14 maja 1906.

L. cz. C. II 132 6 (1) (4002)
Przeciw Andrzejowi Andrajczakowi, k tó­

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. powiatowego w Grybowie 
przez .Romana Andrejczaka z Izb pozew o 
uznanie wierzytelności 280 kor. zpn. za u- 
morzoną.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
31 maja 1906 na  godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Japę  kandydata notar. w 
Grybowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 17 maja 1906.

L. cz. C. I. 84/6 (1) (3985)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Szolkowi Borgen vel Bergen z Wysrcka 
wniósł Dawid Borgen vel Bergen z Wysocka do 
tut. sądu skargę o zniesienie współwłasno­
ści realności, objętej whl. 7 kg. Wysocko.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 5 czerwca 1906 godzina 9 rano do 
tut. sądu.

Kuratorem pozwanego ustanowiono ad­
wokata dra Spetta  w Radymnie, który za­
stępować go będzie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo aż do zgłoszenia się jego lub 
zamianowania pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 12 maja 1906.

Amortyzacye.
L. cz. Ne. XII. 102/6 (1) (3825 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Stanisława Skąpskiego, 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Kra­
ków dnia 18 czerwca 1903 L. 575 na policę 
L. 13.603, 49.533 i 78.717.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział NIL 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1906.

L cz. T. 1/6 (3) (3821 2— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Hieromina Mikulicza, 
gospodarza w Samborze dziel. Powodowa, 
wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi następującej rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
Oszczędności miasta Sambora Nr. 30975 na 
jmię Hieronima Mikulicza wystawionej, wedle 
stanu z 1 stycznia 1905 na 128 kor. 19 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 lutego 1906.

L. cz. T. 1/6 (2) (3815 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wedle protokołu audyencyi z dnia 5 
lutego i 16 lutego 1906 1. cz. He. 25 6 (2) 
w c. k. sądzie powiatowym w Gorlicach, 
spisanego zeznaniami świadków Dymitra Pe- 
straka. Piotra Sahąjdy, Piotra Ilczaka i I)my- 
tra  Ilczaka stwierdzonem zostało, że Jurko 
(Grzegorz) Szkyrpan, syn H nata  j Heleny 
Szkyrpanów z Wołowca, przed przeszło 30 
łaty z gminy Wołowca się wydalił, a po 
dniu 21 grudnia  1871 wyszedłszy z zakładu 
karnego dla mężczyzn we Lwowie w nie­
wiadomym kierunku wyemigrował i od tego 
czasu wszelki siad o nim zniknął i ani ro ­
dzina, ani też nikt w gminie nie ma wia­
domości o jego życiu i miejscu pobytu.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z §, 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Annę z M o ­
skałów vel Moskwów Szkyrpanowej, Rozalii z 
Szkyrpanów zam. Wisłoskiej, synowej i cór­
ki zaginionego postępowanie, celem uznania 
za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
drowi Włodzimierzowi Gabryszewskiemu,

’ adwokatowi kraj. w Jaśle, wiadomości o po- 
wyż wymienionym Jurku (Grzegorzu) Szkyr- 
panie, a jego samego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o śwem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1907 roztrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 marca 1906.

L. cz. T. V. 4/6 (2) (3950 1— 3)
N a wniosek p. Berty Epstein  wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionych dwuich kart zastawniczych, wyda­
nych Bercie Epstein  przez Filię  c. k. uprz. 
galic. Banku hipotecznego w Tarnopoln, a 
to karty zastawniczej z 19 stycznia 1906 
Nr. 28.246 opiewającej na  złote kolczyki z 
rautami i złoty damski zegarek zastawione 
na kwotę 55 koron i karty zastawniczej Nr. 
38.437 z 28 lutego 1906 opiewającej na 6 
srebrnych łyżek i 6 widelców, zastawionych 
na kwotę 70 koron.

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
te karty zastawnicze posiadał, ażeby w prze­
ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu prawa swe zgłosił, gdyż inaczej owe 
karty zastawnicze pozbawione będą wszel­
kiej mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 maja 1906.

Spadki.
L. cz. A. 508/5 (7) (3835 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­
daje do wiadomości, że dnia 23 lipca 1905 
zmarł Mikołaj Łewkun biz pozostawienia 
ważnego rozporządzenia ostatniej woli.

Z ustawy powołanym jes t  do dziedzi­
czenia między innymi Michał .Łewkun.

Sąd nie znając miejsca pobytu Micha­
ła  Łewkuna, wzywa go, aby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosił się w sądzie niżej wyrażonym i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, gdyż inaczej 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Iwanem Da- 
nylukiem dlań ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Delatyn, dnia 17 marca 1906.

L. cz. A. 187/3 (9) (3954)
O. k. sąd powiatowy w Bełzie ogła­

sza, że dnia 31 stycznia 1903 w Bełzie 
zmarł Selig Roht bez pozostawienia rozpo 
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców Meni Roht zam. Gold- 
berg i Dwojry Roht zam. Liiwenthal nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosiły się w tutejszym sądzie 
i wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Herszem Donne- 
rem ustanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 22 grudnia 1905.

L. cz. A. 109 P. 57 5 (12) (3964 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła- 
sze że dnia 25 kwietnia 1905 w Piotrowi­
cach zmarł Józef Winiarski, pozostawiając 
kodycyl w którym rozporządził swoim ma­
jątkiem na rzecz dzieci i synowi Piotrowi 
przeznaczył legat pieniężny 700 koron.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Winiarskiego nie jest znanein, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
lioząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Onufrym Sandaczem ustanowionym dla n ie­
obecnego Piotra Winiarskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 21 marca 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 82.6 stow. 1/96 (3818)

O b w i e s z c z e n i e .
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba Stowarzyszenia : Biecz. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje­

mnego kredytu w Bieczu, Stowarzyszenie za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką.

Na XXI. ogólnem zgromadzeniu człon­
ków Towarzystwa w dniu 7 kwietnia 1906 
odbytem, wybrano ponownie na przeciąg lat 
trzech dyrektorami Towarzystwa dra M icha­

ła  Maciejowskiego, adv okata w Bieczu i 
dra Ludwika Katyńskiego, lekarza w Bieczu, 
zaś w miejsce ustępującego Józefa Olszew­
skiego, wybrano trzecim dyrektorem Jana  
Kromkaya, właściciela' realności w Bieczu, 
którzy firmę Towarzystwa w ten sposób 
podpisywać będą, iż pod wyciśniętą starnpi- 
lią b rzm ienie^finny:

Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Bieczu, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, położą własnoręczne podpi­
sy : dr. Maciejowski, dr. K a ty ń sk i , Jan  
Kromkay.

Data w pisu: 5 maja 1906.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iv.
Jasło, dnia 28 kwietnia 1906;

L. cz. Firm. 265 6 (3820)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w' 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru  handlowego dla Stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy fir­
mie :

„Kupieckie Towarzystwo bankowe dla 
handlu i przemysłu w Rzeszowie, ż e n a w a l-  
nem zgromadzeniu członków, odbytem 13 
marca 1906 uchwalono zmianę §. §. 45 i 50 
statutu tego Towarzystwa.

Rzeszów, dnia 28 kwietnia 1906.

L. cz. Firm . 149/6 (2871)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru firm pojedyńczych : 
Siedziba f irm y : Kuty.
Brzmienie f i r m y  Leiser Wochenmarkt. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka

octu.
Właściciel ( I ) : LeiseT Woenenmarkt 

kupiec w Kutach.
Dzień wpisu: 30/4 1906.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 30 kwietnia 19 -6.

L. cz. Firm. 306 Pojed. III 126 (3870)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Kraków 
Brzmienie f i rm y : „J, Roszeck, Skład 

lamp z fabryki R. Ditmar we Wiedniu11. 
Dzień wpisu: 3 5 1906.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 2 maja 1906.

L. cz. Firm . 87/6 Stow. I  239 (3824)
O g ł o s z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 
Stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba Stowarzyszenia: Olszanica. 
Brzmienie firmy w języku ruskim : 

„Kaca no3zuKOBa b  O^BmaHma, cTOBapz-
m e H e  3 u ,p e e c T p o B a K e  3  o ó m c h c c h g io  i io p y K O io u .

Zmiana s t a tu tu : §. 5.
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 1. 

ks. Terenty Dommiyk. 2. Symeon Nalewaj- 
ko. 3. Ja n  Janowicz. Zastępcy: 1. Mykieta 
Dańkowych i 2. Iwan Zubar.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i : 1. 
Ks. Domanik Terenty, naczelny dyrektor.
2. Syinon Naływajko. dyrektor-kasyer. 3, 
Jan  (Iwan) Janowicz, dyrektor-likwidator, 
wszyscy z Olszanicy.

Zastępcy tych dyrektorów. 1. Tyinko 
Jarucha, rolnik z Mituliaa i 2. Hryńko So­
roka, rolnik z Olszanicy.

Data wpisu: 7 maja 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 7 maja^J.906.

L. cz. Firm. 306 Spółk. III .  100 (3869)
Wpis do rejestru handlowego firmy

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

eo następuje:
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy; nM. H. Ripper i R. 

Rożecki Skład lamp fabryki R. Ditmar w 
Wiedniu".

Form a spółki: jaw na spółka handlowa 
od dnia 1 stycznia 1906.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: M a i  
Hugo 2a im. Ripper i Roman Różeeki kupcy 
w Krakowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj spólnicy 
łącznie.

Podpis firmy : Pod słowami napisane- 
mi lub stampilią wyciśniętemi „Skład lamp 
R. Ditmar" podpiszą własnoręcznie „M. H. 
Ripper i R- Różeeki".

C.' k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, dnia 2 maja 1906.



L cz. Firm. 79/0 Stov, I 122. (3817)
O b w i e s z c z e n i e ,  

pisano w rejestrze Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych.

Siedziba Stowarzyszenia: Krosno.
Brzmienie l i n n y : Krajowe Towarzy- 

1 v» o tkackie Prządka w Krośnie zarejestru­
j e  z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy n a :  jo  polsku: Tkalnia 
i 'e-lianic?.na „Krosno" w Krośnie. Towarzy- 

• wo zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
rusku : M esaninna tk lu i lh h  „Kpoerro" 

v dpocm , JonapncTBO aaimcaire b cyjó 3 
o paHnnenoio uopyKoio, po niemiecku: JVle- 
cnanische Weberei „Krosno" in Krosno re- 
gistrirte (ienossensehait mit beschriiukter 
Ilaftung, po francusku : Tissage Mechaniipie 
„Krosno" u Krosno en registrze avec respon- 
sabilitć limitee

Na nadzv;yczajnem zgromadzeniu człon­
ków Towarzystwa w dniu 28 września 1905 
odbytem uchwalono oprócz I. zmiany lirmy 
jako powvż II. zmianę §. 1, 3, 4, 5, 8,
9, 12. 14. 15, 16. 17. 21. 23. 24, 25, 26,
29, 30, 33, 36, 37, 38, 41, 43, 56, 53, 54,
59, 59, 60, 61, 62. 68. 09, 74, 75. 76, 78,
81, 84, obecnego statutu, a według tych 
zmian przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 1. 
prowadzenie krajowej produkcyi tkackiej, 
D~zez dostarczenie tkaczom narzędzi i ma- 
leryału do wyrobu płócien i innych tkanin,
2. założenie i prowadzenie tkalni mechani­
cznych przędzalni bielnika, wykończał ni i 
wszelkich zakładów, wchodzących w zakres 
przemysłu tkackiego, 3. handel tkaninami 
krajowemi na rachunek własny i komisowo, 
4. dążenie wszelkiemi prawem dozwolonemi 
środkami do podniesienia domowego i fa­
brycznego przemysłu tkackiego.

Wedle §. 5 dotychczasowego statutu 
wstępne oznaczono na kwotę 3złr .  aw. we­
dle zaś zmienionego §. 5 wysokość wstępne­
go oznacza od czasu .do czasu Rada z&wia- 

wcza.
Wedle §. 21 dawnego statutu nowo 

przystępujący członkowie obowiązani byli 
v nieść do Towarzystwa najmniej 5 udziałów 
r i 106 złr. Wedle zmienionego tj. 21 w ol­
iw jest. każdemu z członków wnieść do To- 
% arzystwa więcej udziałów, o ile je Rada 
zawiadoweza przyjmie. Reszta paragrafów 
zmienionego statutu może być przejrzana w 
kancelaryi Oddziału IV. sądu obwodowego, 
< tlej III. wybro'prowizorycznie dyrektora-
i. i : Jana  MaraiD kiego z Krosna i Wiktora 
Sikorskiego z Krosna, zaś prowizoryeznemi 
zastępcami dyrektorów : Józefa Bergmanna
z Krosna i Władysława Wachalka z Krosna 
w miejsce ustępujących : dyrektora Wiktora 
Drzymui-howskiego i zastępcy dyrektora dr.

Feliksa Czajkowskiego. Nowo wybrani dy­
rektorowie firmę Towarzystwa w ten sposób 
podpisywać będą. iż pod wyciśniętą stampi- 
pilią firmą: Tkalnia mechaniczna „Krosno" 
w Krośnie umieszczą własnoręcznie swój 
podpis J. Morański. W. Sikorski, a wzglę­
dnie zastępcy J. Bergmann, Wł. Wachal.

Ogłoszenia umieszczone będą w jednym 
z pism codziennych we Lwowie i Kra­
kowie.

Data w pisu : 2 maja, 1906.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 21 kwietnia 1906.

L cz. Firm. 314 Sp. XVII 16.87 (3s95)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowyeh wykreślono: 
Siedziba f i r my: Kraków.
Brzmienie firmy: „Isenberg et Co.“ 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to 

warów kolonialnych i wyrobu kandytów. 
Dzieii wpisu: 9 5 1906.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 7 maja 1906.

L. cz. Firm. 311 sto w. II. 87 (3896)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firmy : „Bank Chrześciański, 

stowarzyszenie zarąjestrowowane z ograni­
czoną poręką w Krakowie".

1. Członek dyrekcyi Jan  Czerwiński
umarł.

2. Członkiem dyrekcyi wybrano Wiktora 
Lewickiego, w Krakowie zamieszkałego.

Data wpisu: 9/5 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 inaja 1906

L. cz. Firm. 3/5 pojed. III. 71 (3897)
Wykreślenie lirmy.

Z rejestru lirm pojedyńezych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy: „Rudolph Kahane

handel eksportowy w Krakowie".
Dzień wpisu : 9 5 1906.

0. k. Sąd krajowy jako haadlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 7 maja 1906.

Doniesienia prywatne.

i

Poszukuje się. wła­
dającego językiem niemieckim i polskim w słowie i 
piśmie obznajomionego z działem księgarskim. Referencye 
i świadectwa konieczne. Posada do objęcia 1  l f p c a  b .  r .

„POSADA"
DO BIURA OGŁOSZEŃ 

L w ó w ,  > & saż H a u s m a n a .

III. Walne Zgromadzenie
stowarzyszenia „Wzajemnej pomocy e. k. urzędników 
i funkeyonaryuszów sądowych i innych urzędów w Tar­
nowie" odbędzie się dnia 29 maja o ’godzinie pół do 6-tej 
po południu w sali rozpraw Nr. 20 (II. piętro główny bu­

dynek) z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu II. Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunków i bilansu za r. 1905 .
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
4. Rozdział czystego zysku
5. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej i 3 zastępców.
6. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej i 1 zastępcy na rok 1906

Tarnów, 20 maja 1906.

D Y R E K C Y A :
Robaczowski m. p. Bergel m. p. Sekunda m p.
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c.k.austr, Kolei państwowych we twowie
d © &  &  &  © &  pasaż Ijausraana 9.

W y d a j e :
B I L E T Y  Z E S T A W I A J L Y E  (Fahrscnemhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60 
i 90 oni i opustem oa 12— 35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A K T O I O W K  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą, 

l a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wsnecyi (Udo). Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei. Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 — 60 i 90 dni.

D o W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 d n i .

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej st&cyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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L. 58.294 V. (3933 2 —3)

C. k. Oyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

dotyczące rozpisania otert na wydzierżawienie restan- 
racyi kolejowej w Przemyślu z dniem 1 sierpnia 1906.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w 
drodze publicznego przetargu restauracyę wspólną I. i II jakoteż oddzielną 
III .  klasy na stacyi kolejowej w Przemyślu z dniem 1 sierpnia 1906.

Bliższe szczegóły odnoszące się do wnoszenia ofert oraz obowiązujące wa­
runki przy rozdaniu dzierżawy restauracyi można na żądanie przejrzeć i bez­
płatnie otrzymać w oddziale ruchu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwo­
wie, biuro Nr 231, gdzie także można przeglądnąć spis ubikacyj, przeznaczo­
nych dla użytku dzierżawy restauracyi w stacyi Przemyślu, jak niemniej za­
sięgnąć wszelkich bliższych informacyj.

Oferenci winni złożyć celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty 
jednocześnie z wniesioną ofertą wadyum w kasie c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie V.7 wysokości 5 prc. od kwoty oterowanej rocznie na 
dzierżawę.t-

Przy zawarciu umowy ma być złożoną kaucya, równająca się półroczne­
mu czynszowi na dotrzymanie warunków kontraktem objętych.

Oprócz powyższej kaucyi ma być złożoną nadto druga kaucya speeyalna, 
równa wysokością pierwszej, celem zabezpieczenia złożenia koncesyi na pro­
wadzenie dotyczącej restauracyi na wypadek rozwiązania kontraktu.

Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferenta, których przed­
miotem musi być łączna dzierżawa zarówno restauracyi wspólnej 1. i II. jak 
niemniej restauracyi oddzielnej III. klasy w stacyi w Przemyślu, zawierać 
mają oprócz świadectwa moralności i dowód wykształcenia fachowego w pro- 
wTadżeniu restauracyi.

W ofertach wyszczególnić należy dokładnie w cyfrach i słowach bez ża­
dnych poprawek kwotę rocznego czynszu ofiarowanego za dzierżawę.

Czynszem^ tym nie będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na 
wypadek pr.nijięcia oferty będzie obowiązany osobno opłacać za wynajem lo­
kalów mieszkalnych i to w wysokości po 8 koron od każdego metra kwadra­
towego zamieszkałej powierzchni.

Oferenci zostaną uwiadomieni o przyjęciu, lub odrzuceniu ich ofert pi­
semnie najpóźniej w ciągu 6 tygodni od chwili otwarcia ofert. Oferta jest 
obowiązująca dla oferenta od chwili wniesienia tejże do 31 lipca 1906, dla 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, zaś od chwili uwiadowienia oferenta o 
przyjęciu jego oferty.

Uwiadamiając oferentów o wyniku ich ofert c. k. Dyrekcya kolei pań­
stwowych we Lwowie poleci kasie wypłacić wadyum za zwrotem poświad­
czenia odbioru tym, którzy się z ofertami nie utrzymali, tego zaś oferenta, 
którego oferta zostanie przyjętą, zawezwie się do złożenia kaucyi, poczem 
kontrakt z nim zostanie zawarty.

Oferty w formie zwykłego pisma zaopatrzone marką stemplową po jednej 
koronie od arkusza, jakoteż dołączyć się mające do każdej oferty w 2 egzem­
plarzach szczegółowe warunki (Bedingnisse) również stemplami po jednej ko- 
fonie od arkusza ostemplowane i własnoręcznie podpisane, opieczętowane 
w kowereie z napisem: „Oferta na dzierżawę restauracyi w Przemyślu", wnieść 
należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 
11 czerwca 1906 do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 czerwca 1906 o godzinie 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, w maju 1906.
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D robne  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K our-y p ien i a d w o k a c k i  egzaminowany 
p r z y jn re  posadę we Lwowie — Zgłoszenia  

„Koncypient" ,  Biuro dzienników Sokołowskiego

P oszuku ję  wspólnika z kap ita łem  10 000 k o -. 
do rentownego koncesjonowanego przedsię­

biorstwa, bliższej informaeyi udzieli biuro Sokołow­
skiego Lwów, Pasaż f lausm ana

, f w a n y ,  dywaniki,  chodniki jutowe, wełniane,  
strzyżone i kokosowe, engory  i kozy przed 

łóżka, narzu ty  n a  otomany, pledy do podróży, ko­
cyki, resztki chodników w ogromnym wyborze sprze 
daje  po najniższych eenaeh Spółka  tapicerów lwow­
skich w l ik w id a c j i  Jag ie l lońska  3 z powodu zwi­
nięcia  handlu.

Jedyne najtańsze źródło
najlepszych towarów dla pp. cyklistów. P ł a s z c z e : 
Contmental-Hubertus po 3'50 zł., Confinentat-Com- 
pagnie  r,-50, oryg. Oontfuen ta l-Pnm m nvio 3 25. i>vy.r. 
Dunlopa 7, z gumy czerwonej od 4 —5. W ę z ę  po 
2 zł., Contiuciital-Hubertus 2'25, oryg. Continental 
Pueum -tic 2 L0, Dunlopa 3 25. L a m p k i  ocet- b n  >we 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelki* przy ber 

do roweru poleca

F O J S F S  R O S K J N M A ir a ,
LWiW, ul. Karola Ludwika 2 7 .

Zamówienia z p row incji  uskutecznia się juk na j­
rychlej.

Najlepsze i na jtrwalsze
R O WE R Y  i

marki  światowej „Helica l-Pre- .£ 
m it r "  poleca na jtanie j  £

^Fobus Rosenmann, Lw ów ,|
^ ul. Karola Ludwika 27. (/)

Za 2 zlr*
przerabia  stare  materace (3 poduszki) zupełnie j a k  
nowe, Drelichy na pokrycia  od 50 ct. za metr. — 
Nowe m ate race  włosienne obłożone watą d ra  Bi- 
sehofa przediw molom od 15 zł., m aterace z t raw y  
morskiej od 6'50, obłożone watą  d ra  Bischofa od 
10 zł. Kołdry  od 3 50 zł., w każdej cenie — poleca 
sa jta sle j sp eoyain a  pracownia kołder i materaców

5 t e  i więcej z a i o l u  ilzi
T ow arzystw o dom ow ych  

robót poóozoazkow yoh. P o ­
szukujemy osób obojga płci do 
wyrobu pończoch n a  naszej ma­
szynie. Pojedyńcza i szybka praca  
przez cały rok w demn. Żadnych 
poprzednich  wiadomości nie po­
trzeba. — Odległość nie stanowi 
przeszkody a my sprzedajemy 
pracę.

Na l a s t p j ą c e  m  t o u t i o
przyjmuje prenumeratę:

T ow a rzy stw o  dom ow ych robót pończoszkow ych

Thos. H. Whittick i Ska.
P r a g a ,  F e t r s k ć  n t tn i .  7  - 27(1.

raszaaaE s u h ł ;
P o sz u k u je  s ię  k u p n a  s ta r y c h  m eb li 
m a h o n io w y c h  a le  w  d o b ry m  s ta n ie  
Z g ło sz en ia  p o i  „ M eb le"  B iiir o  tyiK- 

sze ń , P a sa ż  H a u s m a n a  9 , L w ó w .

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la  Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la  Mode,
La T cilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d ’ Enfant,
Les Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Glebe Trotter,
La haute Mode de 
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
M usica,
La Nouvelle Mode,

P ar is ,

Biuro dzienników 1 ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
5v • - v*f- gratir.

I 1 9 T O M I C Z
(S ta c y a  k o le jo w a  Iw o n ic z  w  G a lic y i)

Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y  
1 K L I M A T Y C Z N Y ........................................

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona j*j skut. cz mść we w m s t k h - h  
postaciach zołzów (scrofnloza),  w chorobach kości, jam y nosowej,  uszu, skory i w ogóle we wszystkich 
chorobach wym agających przyspieszenia  odnowy matery: .  Leczenie  ortopedyczne i masażowe In h a la  orya 
systemu „W aldenburga“ i Bystemu „01ar.v‘. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „D olin*14, tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze  zak ład o w i:  Docent Dr. Antoni Gabryszew ski ze Lwowa i Dr. Julian StaBlszewskl z K ra­
kowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 15 m aja  do 20 izerwca i w III .  od 20 s ie rpn ia  do końca wrześniu, m ieszkania  
znaczDie tańsze. — Uw olnienia  od taksy  na podstawie świadectw ubóstwa udzie la  się tylko w 1 i i i i .  
sezonie.

Urządzenie  zak ładu  wzorowe, oświetlenie e le k t r y z n e ,  wodociągi,  kaplica  z ik ładow a  w której 
odprawia się codziennie Msza Św.

Zamówienia na mieszkania, wodę niinera 'ną ,  sól, łu g  i m uł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
udziela

Dyrekcya Zakładu Zdrójowo-kąpielowego
w Iwoniczu.

( £ 0 ® ® ®  ® ® ® ® ® ®  ® ®  ® ®  ® ® 0 ® ®  G 0 & 0 0 ®  © ©  © ©  £

mNajwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i HowiTsci.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W d zia le m ód co tydzień: R ycin ę kolorow aną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ie lk i  ar~ 
ku.sz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Form y Z b i b u ł k i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  W mieście i na wsi, zawierający informacje : Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u l i n a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a u l l n ę  S z u m la ń s k ą .

Inform acye dotyczące bieżącego zainteresow ania  i popytu pracy dostępnej ton iecie.

“
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

we Lwowie O  T T 1 na prow. z prze- Q  T T  f i  
kwartalnie W  gy łką  pocztową w

Numerft okazowe i prospekta gratis.

m m m m i  m e m m m  m m m m i

Stacya kolei: 
Muszyna-Krynica 

ze Lwowa 11 godz. jazdy
z Krakowa 6 godz. jazdy
z W a r s z a w y  18 godz. jazdy

Poczta 
(3 razy dziennie) 

i urząd telegraficzny 
w miejscu. 

A P T E K A .

i s :  x *  y  w  x  c  AA
c. k. Zakład zdrojowy w Gaiicyi.

W Karpatach 590 in. n. p. m. Od staeyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 
wygodne powozy. Środki lecznicze: „Zdrój główny" i „Śłotwinka" bardzo silne szczawy 
wapienno- i niagneziowo sodowo-żelaziste. — Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas 
węglowy wolny, metodą Sehwartza ogrzewane. (W  r. 1905 w rdano 73.727) Nader sku­
teczne kąpiele borowinowe. (W r. 1905 wydano 23.818). Kąpiele gazowe z czystego kwasu 
węglowego. Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specjalisty  radcy ces. dr. Ebersa. 
(W r. 1.^05 w ylano  13.384). Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. 
Klimat wzmacniająi-.j podalpejski. Leczenie terenowe. Wody mineralne, miejscowe i za­
graniczne. Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. 
Lekarz zakładowy dr. Leon Kopii' z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 14 lekarzy wolno 
praktykujących. Mieszkania przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 1 
korony dziennie w zwyż, — Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Czytelnia. Restaura­
c je . Pensyonaty prywatne, hotele, cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa 
stała. (Dyr. Ad. Wroński). Stały teatr, koncerta, odczyty, bale. Park szpilkowy, około 
100 morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej. Frekwencya w r. 
190o przeszło 7400 osób. Sezon od 15 maja do 10 października. W maju, czerwcu i 
wrześniu ceny kąpieli i mieszkań w domach skarbowych o 25 proc. niższe. W lipcu i 
sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Rozsełka wód mineralnych Krynickich od 
kwietnia do listopada.

Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekty rozseła c. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy. ‘ ‘ (3007 4 —5)

J u ż  ty lk o  s a le t ra  ch i l i jsk a  nom-iże na  popia-  
wę lichych zasiewów. Używać jako  nawóz pogłówny 
(Knpfdungung) — Ze zgłoszeniami spieszyć się. — 
I. Dalie. Tow. a k c \ jn e  dla przemysłu chemicznego 

Lwów, ul. Akademicka I. .3. I. piętro.

clla P. T. K upców
r p r s T - ^ l i r ł o  metalowe, emaliowane X  , „ k|anne dla

T. Urzędów, Adwokatów i Lekarzy

S x yk y  tra w io n e  i m alow ane
wykonywa

Zak ład  Leona A  P P L  A
Lwów, Pasaż Hausmana. Ceny najniższe.

i3L>W

•ftprac.,S£ , Ctb.ftp. i2e>wgiij2k!i&> <2L><3L><&><&><20; z v . . ..v.>.ac.■-**..v ,  .-Kn.-M-.ny.

Przeszło 400 maszyn w samej tylko Galicyi. 
Model 7

M a s z y n y  d o  p i s a n i a  „ A J L E ft“
Jedyn a  najpratityczniejsza^

Widoczne pismo. Największa ilość odbitek. Pojedyńcza manipulacya Zagwaran­
towana równość pisma na zawsze i wiele innych pierwszorzędnych zalet.

Prospekty i cenniki wysyła gratis i franko
Generalny zastępca

JEJ. I I j I  U S i t l A M
Lwów, Pasaż Hausmana.

Największy skład przyborów do wszystkich systemów maszyn.

W
w
w

Mowy ścienny
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1906
jest do nabycia

V MlirZB dzienników Pasaż Hausmana 1. 9
p o  7 0  h a l . ,  

n Ł  k a rto n ie  po  1 kor.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


